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Trepów i Mikołaj
Mikolajewicz.

Kraików, 25 lu tego .
(wś.) W  w czorajszym  num erze podaliśm y zna­

m ienny  głos b. p rem jera  R osji p rzedrew olucy jnej 
T repow a o s to su n k ach  polsko-rosy jsk ich . Z azna­
czyliśm y dale j, że T repów  je s t dziś mężem zaufa­
n ia  Mi ko la  ja  M ikolajew iaza, Podnieśliśm y w ę s z ­
cie, że oba j: M ikołaj M ikoiajew icz i T repów  re p re ­
zen tu ją  odrębny  obóz rosy jsk i, s to jący  i poza 

zw alcza jący m i się s tronn ic tw am i em igracji ro sy j­
sk ie j i poza rosy jsk im i m onarch is tam i. P og ląd y  
te g o  obozu na  sto sunek  do P o lsk i do Niem iec i do 
F ra n c ji  c h a ra k te ry z u je  w yraźn ie  p rzy toczone 
p rzez nas ośw iadczenie T repow a. Czem  jed n ak  
je s t ten  obóz V

A by  to  zrozum ieć n a leży  zw ażyć, czem  była  
R o sja  p rzed rew olucy jna . Otóż w  R osji te j g ra ły  
ro lę  n as tęp u jące  e lem en ty  po lityczne: c a ra t, b iu ­
ro k ra c ja , w yższe sfery  w ojskow e i s tro n n ic tw a  
po lityczne  w raz z op in ją  publiczną. W aga i do j­
rza ło ść  ty c h  elem entów  Irydy zupełnie nierów ne. 
C ara t b) ł w  znacznej części w opinji publicznej 
p o d k o p an y  i p rzy tem  o s ta tn i jego  p rzedstaw ic ie l 
M ikołaj II. był człow iekiem  słabe j woli. Do spod­
k u  po caracie  p re ten d o w ały  s tro n n ic tw a , zw łasz­
cza  najpo tężn ie jsze  z n ich t. zw. kadetów . Je d n a k  
s tro n n ic tw a  te n ie  m ia ły  oparcia  w śród  ludności. 
P óźn ie jszy  okres rew olucy jny  okazał to w ca łe j 
pełn i. N ad to  by ły  to  s tro n n ic tw a  n iedo jrzałe , 
o pog lądach  i p ro g ram ach  n ieusta lonych , o do ­
św iadczen iu  paifetw ow em  żadnem .

T a k  więc R osja  p rzed rew o lucy jna  malała za­
ch w ian y  czynnik  trad y c ji, a  czynnik  now oczesny  
zo rg an izo w an y ch  sił po litycznych  narodu , czem  
w iaśu ie  są  s tronn ic tw ^ , nie istn ia ł.

J e d n a k  R osja  posiadały  jeszcze dw a elem enty , 
k tó ry m  w przeszłości zaw dzięczała  bardzo  dużo, 
a  k tó re  w innych w arunkach  m ogły  je j jeszcze 
d ługo  służyć i ew entualn ie  zapobiedz k a ta s tro fie , 
ja k a  ją  sp o tk a ła  w r. 1917. T ym i elem entam i by­
ły : b iu ro k rac ja  i w yższe czynnika w ojskow e. B iu­
ro k ra c ja  rep rezen to w ała  dośw iadczenie  p ań stw o ­
w e , w yższa w ojskow ość p a trjo ty zm  i poczucie go­
dn o śc i ro sy jsk ie j. A le b iu rok racja  ro sy jsk a  by ła  
ro ad w o jo n a . J e j  o rien tac ja  w  po lityce  zagTanicz-

Bezprawna cenzura hakaty gdańskiej.
Gdańsk. (AW). Urzędy i władze polskie coraz czę- } te. Pisma zagraniczne z artykułami praychyŁnemł 

ściej otrzymują z Polski listy, które przeszedłszy j Polsce w  sprawie zatangu polsko-gdańsktego są 
przez pocztę gdańską dochodzą do adresatów otwur- * wstrzymywane lub nie doręczane wcale.

Ewakuacja Ko M i nie może
przed czerwcem nastąpić.

Parryź. (AW). Wprawdzie marszałek Foch nie wy­
dał dotąd orzeczenia w sprawie raportu komisji kon­
trolnej, jednak w sferach kompetentnych mówi się, 
że spcłajwa opróżnienia Kodonji nie była w raporcie

poruszaną. Niemcy nie uporają się do czerwca z wy­
pełnieniem żądań, jakie mają być to  postawione, wo­
bec czego opróżnienie strefy kołońskiej w tym czasr.e 
nie jest aktualmem.

Ruska krytyka Konkordatu.
Ukraińskie „Diło“ ma t f  same zapa tryw ania  co „Czas“ krakowski.

Lwów. (AW). ,yDiło“ omawia w artykule wstępnym
KxK-fjOCtll?jJ Fo;Ls)kli ze Stcftfcją Apos/fcofolką. Dizik^rBki 
występuje przeciw utworzeniu aż trzech polsko-łacań- 
skich djecezji na terytoirjitm prawosławno-ukraińsklni 
Łucka, Pińska i Podlaska i widzi v/ tsm tendencję 
zańówlrjji Wialtykainju jak  i d)ucłłio^1fieńf:(t|w)a polskiego iw* 
kierjuuku zdobycia praiwosfoiwaiych dusz ukraińskich 
d la  obrządku raym skio-kąi^  W ypowiadając
się przeciw uzaleźnietnati mianowania arcybiskupów 
greckoJkaitollckich od zgody Rządu polskiego, oraz 
wymagania ścisłej Lojalności od proboszczów grecko­
katolickich obawia się, że wszyscy duchowni grecko-

nej nio b y k  jed n o lita . W ystąp iło  to  jask raw o  
z chw ilą w ybuchu w o jny  św iatow ej. T y lko  część 
b iu rok racji pow ita ła  ją  jak o  środek  do osiągn ię­
cia w ielkom ocarstw ow ych  celów  R osji. R esz ta  
w idziała  w w ojnie co najm niej zło konieczne, jeśli 
n ie w prost n ieszczęście. T a o s ta tn ia  część b iuro­
kracja nie chciała  w o jny  z N iem cam i, a  później, 
poł k lęskach  w ojsk rosy jsk ich  la tem  1915 r., w y ­
su w ała  p ro g ram  zaw arc ia  z nim i odrębnego po­
koju.- J e d n a k  d ru g a  część b iu rok racji, n as tro jo n a  
antyniem aeciko nie dopuściła  do tego , a  siły  je j 
w zm acniało  poparcie  w yższych sfeT w ojskow ych, 
k tó re  in sty n k to w n ie  czuły , że R osja  m usi w yjść  
z w o jny  św iatow ej zw ycięsko, albo zejdzie do roli 
w assa la  N iem iec. S fery  w ojskow e w yznaw ały  
w ięc p rogram  w ojny  aż do zw ycięskiego je j za­
kończenia.

J e s t rzeczą kon ieczną  zap y tać , ja k ą  by ła  ideo- 
log ja  obozu an  t i endeck iego  w R osji. Ozy była  
to  ideologja na  g łębszych po d staw ach  o p a rta?  Od 
odpow iedzi na  to  p y tan ie  zależy  sąd , ja k i m ożem y 
w y d ać  o ty m  obozie, z k tó rego  wyszło ośw iad­
czenie ta k  znam ienne d la  określen ia  s tronn ic tw  
po lsko-rosy jsk ich . Sądzim y że obóz an tyn iem ieck i 
w  Rosja, re k ru tu ją c y  się  z części' b iu rokracji 
i w yższych sfer w ojskow ych, urobił sw óje zap a­
try w a n ia  w  dziedzinie po lityk i zag ran icznej n a  
głęihszem zrozum ieniu  i u jęciu  in te resu  ro sy jsk ie ­
go . Obóz te n  spostrzeg ł, że po osiągnięciu  przez 
N iem cy dom anującej ro-li w  d rug ie j połow ie w. X IX

katoliccy rozwijający żywszą działalność narodowo- 
religijną będą usuwani jako niebezpieczni dla Pań­
stwa Polskiego. W uzależnieniu mianowania puobosz- 
czów grecko-kastofliickich od zgody władz polskich o- 
raz nie ty lko państwowego, lecz i prywatnego patro­
natu mieści się najgroźniejsze dla Ukraińców nie- 
beKpkmeń^tw^o. W końcu dz!3ertnik zajznjacza, że Roaśr 
kordat zawiera tylko sprawy będące dotąd między 
Polską a W atykanem bezspememi, pomija natomiast 
cały splot najtrudniejszych kwestyj, przedewszyst- 
Idem z zaknesu prawda m ałżeńskiego.

znaczen ie  Rosja w  polityce św iatow ej s ta le  m ala­
ło. R o sja  popadała  w  co raz  w iększą  zależność od 
p o lity k i n iem ieckiej. N iek tó rzy  z p rzedstaw icieli 
tego  obozu spostrzegła p raw dę, że na  rozbiorach  
Polski' w łaściw ie zyska ły  N iem cy, a  R osja  w y­
szła na  tem  na jg o rze j.

O to ta k  p rzed s taw ia ła  się ideo log ja  obozu ro ­
sy jsk iego , k tó rem u  dziś p rzew odzą M ikołaj MSfeo- 
łajewiicz i T repów . T en  o sta tn i w łaśnie reprezen­
tow ał w czasie w o jny  odłam  b iu ro k ra c i n a s tro ­
jonej antynieam ecko. Jeg o  dziełem  je s t  n iew ątp li­
w ie n a jw ięk szy  czyn  R osji, n a  jak i się ona  zdo­
b y ła , ab y  osiągnąć zw ycięstw o przeciw  N iem com . 
W  roku  1915 okazało  się, że w ojska ro sy jsk ie  są  
spara liżow ane w sw ej akcji bojow ej w sk u te k  b ra ­
ku  am unicji. N ow ą trzeba było dow ieźć z zag ra-

tępi
znana jeszcze przed wojną 

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. ZalewrhieSri
w  R a w i e  H a z o d c c k t e J

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa* 
Zamówienia wysyła się  pocztą za zaliczeniem. 
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©icy. W ted y  to  T repów , w ów czas m in iste r kolei 
p rzystępu je  do w ybaidow ania s e te k  idilom etrów  
łrnja ko lejow ej ta k  zw. M urm ańskiej, M ora po łą ­
czy ła  R osję  z O ceanem  Północnym . Dowóz am u ­
nicji i w ogóle m ate rja łó w  w ojennych  z zach o d ­
n ich  p aństw  E n te n ty  zosta ł zapew niony . W praw ­
dzie ro zk ład  a n n ji ro sy jsk ie j w obozie rew olucy j­
n y m  p rzek reślił znaczenie tego  fak tu , tem  n ie ­
m nie j trzeb a  stw ierdzić, że wyibudowanie kolęd 
M urm ańskiej było dziełem  dużem , w ^m m gającem  
olbrzym iej energ ji, k tó rą  tu  T repów  rozw inął. Po 
u p a d k u  S tu erm era , k tó ry  skom prom itow ał się d ą ­
żeniem. do zuw aacia od rębnego  pokoju , T repów  
zo s ta je  prem jerem . J e s t  to  ćhw tfe, k iedy  odaiosi- 
ło się w rażenie , że w  R osji in tryg i n iem ieckie zo­
s ta ły  złam ane i że w y trw a  ona do k o ń ca  p rzy  bo­
k u  E n te n ty . J e s t  rzeczą ch a rak te ry s ty czn ą , że 
w ów czas to  M ikołaj II. w y d a je  sw ój s łynny  roz­
k az  do w o lska , w  k tó ry m  ośwfiadcza, że celem/ 7 «-
w ojny  je s t odbudow a w olnej Po lsk i i zdobycie 
K onstan ty n o p o la . N iedługo (24 g n n in ia  1916) ca r 
w rozm owie z m arg rab ią  W ielopolskim  w y ja ­
śn ia , że przez w olną P o lsk ę  rozum ie Polskę m a­
jąc ą  osobny sejm  i osobne w ojsko. Zw ycięstw o 
k ie ru n k u  a n tm ie rn ieck ieg o  w iązało  się w ięc 
w  Rosja ściśle ze zrozum ieniem  roli i znaczenia  
problem u  ̂polskiego.

T repów  je d n a k  upada  i w ów czas R osja  szybko 
to c z y  się ku k a ta s tro fie  rew olucyjnej.

P odobnie  ja k  n a  czele odłam u antymremiockSe- 
go  b iu rok racji s ta ł T repów , ta k  an tyn iem ieek i n a ­
s tró j w ojska rep rezen tow ał w ielk i książę M ikołaj 
Mikołajowie®. G łów na k w a te ra  ro sy jsk a , g d y  on 
b y ł naczelnym  w odzem  zo sta ła  n a tc h n ię ta  w olą 
zw ycięstw a. Ten n as tró j u trzy m ał się w  niej do 
k o ńca , choć M ikołaj Mdlcołajewicz opuścił to  s ta ­
now isko .

T repow a i M ikołaja M ikołajewdcza łączyło  za ­
p a try w an ie , że ty lko  złam anie po tęg i R zeszy nie- 
mlieckiej, o raz  zniszczenie w pływ ów  niem ieckich  
wewną/trz R osji może te j o s ta tn ie j zapew nić sw o­
bodę ruchów  w po lityce  zagran icznej i n iesk rę ­
pow any , . n o im a ln y  rozw ój w ew nętrzny .

T en  pogląd , choć m etodę p rzeciw ieństw a po­
tw ierdził d a lszy  b ieg  w^ypadików w  R osji. C zy po - 
g ląd  ten  w y p ły w a z rac ji s ta n u  rosy jsk ie j. Sądzi­
m y , że tak , czyli s tw ierdzam y, że obozem , k tó ry  
ta k i  pog ląd  w yznaje  w arto  bliżej się zająć, a  je- 
go z a p a u y w a n ia  n a  problem  po lsko-rosy jsk i sze­
rze j zanalizow ać.

0 uśmierzenie antypaństwowej agitacji
iewicy na Kresach.

S praw ozdanie  p. St. Grabskiego 
w Komisji sp raw  zagr.

Na«z konkoidat w iele dobrego zapewnia Polsce. — 
Przychylność Ojca św. dla Polski.

W arszawa. 25 bm. (TeL wł.). Na wozerajszem posde 
dżemu połączonych komisyj konstytucyjnej i spraw 
zagranicznych pa®ystąpkxno do omawiania .projektu 
ustaw y o ratyfikacji konkordatu, zawartego ize Sto­
licą  Apostolską. Bardzo ob&zeruy referat wygłosił 
pos. St. Grabska, k tó ry  z ramienia Rządu prowadził 
w  Rzymie pertrak tacje «z delegatami Stolicy Apostol­
skiej. Mówca podkreśla, że tekst nasizego konkordatu 
(różni sdę znacznie od konkordatu dotychczas^rwego. 
Nie dopuszcza mianowicie mieszania się Kościoła do 
spraw  sizikoilnictw^, zapewnia wpływ Państw a tam , 
gdzie władze kościelne wykonują funkcje adaninastra 
cyjne. Przy nominacja biskupów i proboszczów za­
strzeżone jest prarwo veta Prezydenta RzpLtej. Sze­
reg  art ykułów zawiera (zastrzeżenia lo jalności Kości o 
ła  względem Państw a. P o  obszernym omówieniu 
w szystkich artykułów ustaw y pos. St. Grabski pod­
kreślił, że rokowania tawały dlatego ta k  krótko, iż 
ona szczęście dla Polski obecny Plapież był poprzednio 
u  mas mincjusjzean, zna Polskę i wizdął rzecz w Swoje 
oręoe. Ojciec św. żywi rzeczywiście'dia Polski bardzo 
głębokie uczucie i w całym Jego  pojmowaniu dzisiej- 
Bzjęj sytuacji św iatowej Boiska powinna, odegrać du­
żą rolę. Po referacie pos. Grabskiego (przystąpiono 
(do wyboru referenta. Pos. Strońskd postawił faandyda 
tu rę  pos. fDnbanowi-cza, a  pos. B itner kandydaturę 
pos. Ghącińskiego. P rzy imieimem. głosowaniu kandy 
datura  pos. Dubanowicza przeszła jednym głosem. 
Korroferentem ustaw y będzie pos. Ozapdński (PPd.).

Naprężona sytuacja między ministrem
-Watnsząwa. (TeL wił.) 25 ban. S p rayu  konfliktu po- 

cftędizy niflPkłtrem T h u g u ttan  a  ^cłęmhifettrein Smól- 
sklmi osfta/teb^dJe została zlikwiadoiwaińa,. W diroicfete 
p^pTteelanłęj wjszy^y mlkjlsltmojwfle podipisaći zaprio^o 
mfowtairjy przez nifiinSatrra $)ptrajw wewtu projekt usta/wy, 
k tó ry  zcjstoł w&JiciSÓotnjy do Sejmu, jako  uchwala rar 
dy miaiCsfiirów. Project tej usffcaiwjy brznńi:

iPoi3k}w|}e Sejmu i Serjajtu mają prawdo zwtóływainjrą 
®peqfcOn|ycfc zgmainiąckeń, w celu pciMotimoWairćia hi- 
dirfości o dztraiadniościi ciał udtaąyodawlczych. Zgrctat- 
dizjecfe te są 2(w|c4nf(Me- od obowiązku u-zyskSwatniia 
zezw oleń, prizef^lM^nbcJh w odńoiśnjcj û ttafvińe o zgtro- 
m3(dzetufia(c|łL. powlinnjy być jedniak zgłosraonte u wła­
ściwą] władzy pcnzyujajminî j na 24
godafin przed ojdbyciean 2gToauaidzenfca- R&jdia mdnB-

Z Sejmu.
Sprawa świąt. — Mie chcemy p-acować 
tak jak  na Zachodzie. —  Komuniści 

chcą zachowania., wszystkich świąt
< W arszawa. (TeL wł.) 25 ban. Na dzisćejsaym potsle- 

dzedlu sejjmctwłeou spralwą była kwiesstfja
świląt. R«f€tr.?(t w lej Sjpcrąwll-e wygłoslił pos. Rybujlickii 
Z. L. N. Po chtsmeinnjaj dyskusji uchwtailor^ zgodme 
t  u-^tsiwą w dmrg&eira czyte/Iu  wiprctw^adaić tyfko 4-ry 
św-lęt^ diruigti ddień ZMuajjóh Swfiąt, Bożego Nccro- 
dzer^a, WlJeHiiiiąj iNtotcy i M. BoiT.ciej Gronufcznej. 
Wnjfeaek o w^rcoy^ijdiitofe świięta M. B. Wirdiebowiziię- 
oią upaidł. Rcztai<ti/cja; po/st. WietrabacikiliegK  ̂ alby Riząd 
w  ciągu miesiląoa przedłożył paiojekt usjtaiwy zrówmy- 
wującjr Ilość godzjiaii pracy u rąais z  kością godzin pra­
cy  w  pańsftiTV|£icfe zatóbctdir^h uipadł 132 przeciw 150 
głodafm. Komuir<lśdi pc^iwlitli wmHOOeik o  przyiwróoe- 
u|je w;sj2ŷ i(kii;ah świąt. Za tym wufkeklr-em gtoaoiwała 
tylko ich paaiija.

•WZiNOAViRM'E ROICOWAN POLSK/O-NIEMIEC-
KilOH.

W arszawa. (Tell. wł.) 25 bm. Do Wainszawy w zrwSąz 
-ku z rokm-lrjrOamfi pcSiEf̂ jO- meniiieakkintl, kótre będą 
wizmjoWionte 1 mąrca przybył poseł polski w Berbiniie 
Olszewisdd. Prezes delęgaq]i poLsfcsej, ptrorwaldząciej ro- 
kofw\#(la ha(r(dj)owie z Njjemioaimii Tarło^ysCd za|pros$ł 
san. Bartoascwiicpa i pcs. Diiaimainjda do wisjpóhidzjiiahi 
w  prącąch komfBjL Obaj pfrcjpozyoję tę przyjęli. De- 
legatiami pelr|t}|nioctî ymi prooj^tają n^djat p. Taaiowsiki 
i Tennenbaum.
iDEŁEGACJA POLSKI NA MARjCX>WE POSIEDZE­

NIE U G I NARODÓW.
Wiałrsizaiwia. (Ted. wiL) 25 bm. Dyrektor departa­

mentu poIdyc|zK.(3go M. S. Z. Kajetam/ Morawski bo- 
stairbe miair|owair^y muMltrem rezydentem i obejmie 
ikieroj^lóflwio deilegacja poteMej pm y IM ze  Naaodów 
w  G ei|:w ie. Mcaiaiw^^ wyjechalł już do Genewy, 
gdizlie tymczaiSiowo zastępuje naolz rząd radca posel­
stw a CiecfliaiiT(cfw l̂d. W skład delegacji jadącej n|a 
•posiadzenfe Ligi Nąrodów, która rozpofcznle sw e po- 
siedzur/e 9 mamcia wchodzą: uMiżsterr Skrzyński,
ushifister Stuwishuriger, poseł Zaieski, Tytus Komo- 
irpwsfid, tudzież rozmaJIięi ekijperai w; fijpcnawlach gdań­
skich.

JAKIE SPRAWY ROZPATRYWANE BĘDĄ NA 
NĄJBLIŻSZBM POSUBDZEiMU LIGI iNARłOD.
(Warszawa. (TdL. wił.) 25 ban. Dzfiś ujaidsizedl do Wair- 

szalwy ref.eirąt sekreftaLrjąttu Rady Digi Namcdów złl- 
wjkmałjąicy porządek dzkoriny nąjbŁirżsMgo poisaedzjelnlaL 
(Porządelt obraid jes|t następujący: piemv1*5a grupa za- 
'Wfif.tijai zagadrAieiiiPiai dotyczące oaigasfeacji poko(ju, 
a Więc pauxtokół ger^ewlski i spraiwą korĄtroili zbrojeń, 
druga gmuipa zagaldmlenia zląozónh z korffiktean gre> 
cko-tureidkim. Setorefta^rjat Ligi zaprosił przedslawi- 
Creli rządu tuiręckiegoi, tudzież patz^itawiidield mnlłej- 
szjości girecldch i tutreckióh. NastępulBe sfpnajwy przy­
jęcia Niemiec do Ligi Natfojdówj, da/tej referat w sęm~ 
w ie mn\iej£l7(CŚ0 i polisffdr-ej ula, Lftwfie Kowieńskiej. 
Spmajwa ta rcyzipartiiyw|aai(a już je^t przęz; koutóteft trzedh 
w! sjkłatd k tóiego wfduoidzią pflTzedstowiicaete Anglią 
Hisrapaoilji i Ozeefeo^towjajcji, wrm&de ispratwia kom - 
pkiksu ^algądlrleA mających naj ceiu uregulowaaie 
stoouóków poIŁsflco^iańskikli.

PRiEMJiER I MKNUSTlER SIKORSKI W SiPRAWIE 
BUDŻETU WOJSKOWEGO.

WairsEialwa. (Teł. wił.) 25 bm. MWater ąprajw wtojsik. 
g e ti SikjOfr̂ fldi ndlbył wtdzoaiaj konferencję z' premje- 
trem Grabskim.. Omawto^o stario(wfis(kx> komdsiji budże-

Ratajskim, Inuguttem a Stnulskim mija
istrófw na w|r0c9tók mlSnl̂ tba spraiw wewu. może cza- 
sciwfa na okres nile dłużej, niż 3 m iesiące zatwik&Bć 
dizl̂ ąłajntlei tej ustarwy na pc&zKSaegókjycłh obfitzarajcb 
Państw/a ze względu na- zaił^tejierlle tam waraóków  
bezpdecteeństwia Państwa* lub porządku pubiiczńęgou 
PcieK t̂ L«w(ktr(ia nhiiiejsziej ustawy nie mają zaatoeó- 
wiakla na obsaamze, na którym ofbowiiązuje srtnu wy­
jątkowy, albo wojer/ny. Usfta^a ta  w/ejdziie pod obra­
dy komflaji anteM^tracyjn/ej w ciągu przyszłego ty- 
g<wk ja . W karżdym rajziie wiaibec tej u&iafwy tretpą 
swioją an<te|k|ctść wnikaslki nagłe lew icy skieroMainJe 
p3i2lólw mińfeilmwti Ratajskiemu, Z głosów najro®- 
majitszych możnia wtn|̂ sfić, że paojekt tej ustawy spod­
ka się z oporem ze strony lew icy.

ftówej w śtotsjuzjku do budżetu M&tóstterjum 
wp^skcwych.

A V tA \IPODZIĘKOWANIE PREMJERA DLA POS.
CHOWSKIEGO.

Wsurszjajwa. (T^il. wł.) 25 ban. Na w-cizioirąjszeon po- 
grLcdizeinaiu budżełtowe.j pnzyrjęitio w S-^iem czy-
itanm proj^ekt, ujsitaiwy o ameinykańskiój • O-
ibe ĉaiy na pâ i-eidizicinrm p(reanjea‘ Gralbtslkii- żloiiył pmze- 
wtoctóoząc-efrrmi kioanlLjfi. -poi>. ZKlżlie^iawskiiOTm płO*dfzffie- 
feowantiî e m  pnaapcnowadlzeaie sprawy w ko-
anfcsjii.

Rl.lEMiNY MARSZAŁKA RATAJA.
W^Tsraawa. (T d . -«i.) 25 hm. >W dmm 24 Mfigto

ipnwr^ij kil(uibqw ł̂f■jmK>7.-y1ĉ h, unizędini^ s^jmowf oman 
iprusetcŁstelwBtHieile praey slMainiala. życoeitół. Tniarszaikjowii 
Biaftiajiowi z pofwodiu jego imienin.

KRWAWE ZAJŚCIA W ŁODZI.
•Łódź. 25 ban. (TeL wł.). ŁófMd dmleamiik „Ecł>> 

Wi-eazomeu z dnia 24 bm. donosd, że w fabryce Sehei 
.bkfra doszło do bardzo poważnych ekscesów. Robo- 
daiicy pod wipływem agitacja koanunostycznej wobt*c 
(zamaeri250inIe3 caęłśicojGWieó reduikc^ i rOfflpOfrządfceiu*,
aby  płratcowali przy 4 krosnach, a nie jak dotąd przy 
dwóch, zaczęli się burzyć. Podczas ekscosów zranio­
no ciężko dyrektora fabryki. Woawiaoa policja po 
godziaiiie zaprowadiziła porządek i usunęła tłum.
WYRZUTKI Z POLSKI HONOROWANI U SOWIE­

TÓW.
(Lwów. (AW.) .jGaizertia Ptoramina” dkmotiii, że z oka- 

(Ẑ  5-łcUo locia Mrulboi nolbiotniicfflegio imliienaia W yryó- 
skltegio* wyibbano w Ghankow^e1 n;oiwe honoroiwo ptne- 
,-zydjrran kloilbu, w dkitad którcgio wosrałi m. iń. Łańcuc­
k i, KiróCdkofweikń’ i  Dńilkis Kółm.

INTERREGNUM W ANGŁJI.
Wiedeń. (PAT). „Noiie Freie Pre6\seu donosi z  Lon­

dynu, że wobec planowanej po-chmy na wrody Eun'*- 
■py pohidn^w ej zamierzone jest powołanie pr<ze>vl- 
d^zianej w  konstytucji komisji 'królewskiej, k tóra w 
czasie nieobecności króla będzie wykonywała jego 
prerogatyw y. W .sprawie tej konferował osobisty se­
k re tarz  kTÓla *z Badlwinem. Słychać, że w skład ta ­
kiej komisji wes/zliby kanclerz Cave, premjer Bald- 
wan i lord Curzon. Powołanie taikiiej komisji jest ko­
nieczne, ponieważ w azasie wyjazdu króla na wody 
(południowej Europy nie będą obecna w Anglji także 
•książęta W al ja i Yorku.
HERRIOT NIE SPOTKA SIĘ Z GHiAJdBERLAINEML

PacryL (AW.) R/ocsizie-rizaine pa‘-ẑ <z prasę angMsfcą 
iwiadtomości o uadichiodiząicem s^ttkainm  Herriota 
iz Chaimfcedafitoein i- o komfcrcirhcji alSjianitów w Boiuk- 
seŁi, k tóra’ ma1 sdę odbyć nzeikomo 5 m area -nić są 
prawd/ztwe*. Pirasa fnaneustei wyrrażia ulboTewanie, ae 
Chamberlain pojedztle dio Geniiewy nie mając w y te a -  
cłzonego etanowi.-ite w spraw ie protidkełu genew- 
^kaegio*. Sjprlawta ta  'będzie wńęc od.lażerną dlo wrze-
ŚTiiiOwre j Iźjgii1 Narioidów.

SPŁATY NIEMIECKIE W MAŁEM TEłMRIE P06TĘ
PUJĄ.

Paayż. (PAT.) 24 bm. Generalny agent dla s p to  
niemieckich Ptarken Gilbert stwićrdiza. w stwcttn. spna»- 
-■wowidłaniiu, dotycaącem pcenwsEych (pDęciiu miesięcy 
wykonywosnila planu Damesa, że sp łaty  'naenr.ee/k3e 
w  czasie od  1 wr-weśnia 1924 d)o 31 stycznia 1925 Wy­
niosły około 395 mnljonów Mik. zł. Z t<ego otnzynaa 
ła; Franeija nfeeo wtęciej aiiiłż 161 miijeśnórw Mik. zŁ, 
Amdlja 85 mllj.. B e tó i  38 mlfij., W łochy 32



w  u.

nLe z Śp, Stanisławem Wytbpiiafeldm, a następnie rc- 
dalfaqjla od r. 1900 „AochMdkitia44. W  uianmiu swoich 
trasług, talk n a  poflai pracy zajwodloiwiej, jaik toż pełdia- 
głogfenne^ oforzytnM głodiność oficera JPÓLoniia Retsti- 
itistia" oraz powołamy zostiał na członka R ady azfoulkll 
p r z y  men. W yznań rei. i Oaiwlioconda PluMdicranegło.

ProS.. SftaiwjomAr Odtrayw(olllsikfi, itiwóam (resłauracjli 
Kiatiedry WawoMtfiOd w Kratowi©, p jo c to tó  ze sta- 
reg ro d o n y  zdieaniliaiiisfkiuê j z Kieieck&ęgiO!, po ulkłończie- 
niiu s.ztoły średniej, a- m&istępruc Inetyfthiitu tcdbuifcz- 
aego w Kratowi©, wyjeżdża do- Berlina ma uzupeł- 
miemi© stnidijoiw amchiiltcklitooioczinych w tamitojsizcj alkia- 
.tdeim(jl tbudkManeó, p a  dkońozeiniu (której odbyw a 9- 
łe tn ią  praktykę u słaiwineglo ancluitokity v . . Miocraieańa 
w  Bedlnie, prow adząc mliędiziy imnymi’ tamiże przebu­
dowę pailiatou ks. Raidizlil^mów na obecny pałac ktan- 
demskii. Pto rocznym następni© pobycie we W tozcek  
ma Sfdond̂ atdh., w a c a  na stałe w r. 1879 dk) K ra tow a, 
obejmuje jako pnofeoir katedrę  andhkłdMujry w In ­
stytucie tccihuiiczuo ̂ nzem ydowym  i nta tern sfamo- 
w iśku pozostając dio r. 1909. Jes t tw órcą szeregu 
WKWiumentaJlnych boudiowill restauratorem  komfortów 
i  otrzymrujje yzemeg nagród w konkursach na rozaniai- 
te  gmachy priM cm e. Od r. 1880—1004 przeprowa­
d z a  .resit&unację katedry  n a  W awelu, następnie  ̂Otd- 
tnaMia kościół św. Kata<rzyiny w Knakołwiie, kOścT.ół 
w  B tazni, pro jektu je  i’ OcimKje budow ą kośćJote 

. w  Rabce, kioócfoiłla i: zakładu 88. Sercsanek w K ra­
ikowi©, naditio gmachu Tło w. Rólnkizego. Tow. Tech- 
miczineao etc. Nadto. ofirzytnmije nagrody w konkur­
sach  na g w h  K asy Osaazędiności, Teatru  mfojaWŁe- 
gio. I kościoła ś*w. EUftWefy we. Lwoiwi’©, zaś w Krako- 

■ w ie nowego r o t a m  i A kadem ^ górniczej etc. K a- 
eitowtamie uinzędu kloiniscnwiatoira przez szereg la t, nad­
to  litcrane pomtAiorw© ji^uMitoeje, (jblk „Renesans 

1 <w Poflsce 7, .r. 1801, ,JZiamek w Baranowie “ z 
nadto  szereg aatykułójw i sta ła  pnacta w ja
Mstoirji szftuM Akadem# w Krakowie,
sa  daisizytm oiwocinym ten-enem pracy w  pim B im fc- 

poisikiem w t o l e  h » } r  sztnM  i
nalbytlków.

biudioiwh- Tadejnsz Sttryjeii^ki, (uirodzoniy 
^  Genewie w Siziwajcon-jTi — sym emriginainła, feajpóitiama 

'  siztdalbiu gion.«ra3itvfgio w ajsk poiakSich o 1831 robu.
' iSzikioły śS tZ w  mkioiwzył izagiramEą. i fek  słynną s*kw- 

.,BaiiginoMe“, fflaś w rolkni 1872 pol^w hniką w Zni- 
® K m , gidizic za •wylbiitne ptra-w uzpiknuje saoreg me- 
dlaJI. NasitęiiiLŚ: na iwalkltykę dx) \vi^din«a,
a  później do Poazitn. Pio klkiu la tad i, jakft rządięiwy 
awto^ekit wybłauiy zo-ttoł do Perm, poozjan dla sM- 
djóiw ziWfiediza Stany Zjjednoezione a ostatecznie rwira-

ca do Plar^Tżia. Dk> PkMdl pnzy^adiża po m z  pdoriwteizy 
w 1877 t .  i wstępnie do bciuira airclh. ŻoebcKWsk/iegK) 
w W arszawie, jednak jiatt̂ ło- syn em grrańta wyKłałony 
pnzez rząld 'roisy^toi w raca do Pairyża^ gidiziio zapóism- 
je się do AJkiademłjS Sizltnk Pięknych, k tó rą  kończy 
z uizytkaniean licznych medati zia prace toinJmr.^ofwe. 
Następna© osledlba się *w rotou 1878 wr Krailaofwie, o- 
trzymiuljąic posadę asysten ta  knsłtytnitai (tecihnikzjno- 
pitsean ytsłowieigta (u diaiwiniej techniki ikralkiawsikiej). 
•Pofimnitowem dzieleni je s t oidnowieniie koi&cioka/N. -P. 
Mlarjd w Ktrafkiotwiiłe. W spółce z ś(p. PlryUińskini projek­
tu je  i wytooinaije (koonpLelkisł gmachów T o  w. Wiziaj. 
Ptez{pi:eczeó w Kinalklowie, zaś z pmof. Elkielskian Zia- 
iktlad ks. Lnlboanirski/ch. Samodzielnji© gmach Pio w. 
K asy Osraczędn'0ŚciL w KnaJkioiwoie, wi;!llę Stańczy­
kiem 44, wspólnie z dyr. iHeaidilenn idobudomrę koan^etk- 
su biiidyiników imuzeum hr. Iku/ttlenHOziapsikiego, zaś 
pnz-y wst]^ólfpnaey z Mąazyńiskfim Er. przebndiowę Srta- 
frego T eatru , Lecznicę Zjwiąjzklową i wfieilikt Zakkiid 
dila TTimy.dO\\X) chioirych w Kobieirzynie, naidto s-zoreg* 
pałaców  i dworów wiejsfldeh, jak  w' StaroniLeścin, 
Jasóonee, Dobrzediowiie, Ozyżowie etc^ i liczne dhia- 
'ralkiteryistyczn© buJdewie rprywiajtaie taik w K ratow ie, 
j-afk i na proiwiinąjiu Oprócz te j obfitej i ws»z©tchstron- 
nej pracy .zaiwodowej bierze czyńmy udział w  licz­
nych konkursach pulblćcanydh, mzyslkująic I-sze na­
grody, a mianowicie wspóhiie z protf. Eikiefekian za 
projekit gmachu Zaik3ad,u ks. Labomirskdeh w  Kratko- 
wie, M:eji?fkl:oj Kasy Osizczędności we Lwowie, Tea­
tru  m)’e3:ikiogo w Krakowie, wspólnie z p. Maiczyń- 
skian Frr. I-s«zą nagn-odę zia. projekt iDoornu icnpców 
w Wiarsiziawie, ,dl!ot©3u Bnisrtol44 w Wan-szan^ie. Ko- 
ści'aHa św. Llżlbiely we Lwowie, zia pTa.n razibujdóiwy  ̂
Wlió/kfiego K rakow a w  spółce z. prof. iM ełsk im . Oziaj- 
kjomnsikim W yczyiiskim K. i iWojityc-Tką L. —
Ntetępni:© inzyi îk/uje szereg nagtród za typy domów 
'r^kedi^elnijcŁ-jTch, a. jalko przemysłowi©© złote meda­
le wystlarwy w Krakowie 1887 i we Liwo'wie 18(94 r. 
Za zasingi na po-Ih pracy narodowetj, społecznej i ńa- 
ehiofwej,, a  pirzjeideiwrszyistkriem izia dizliałałnośó Towr. 
Bray|}adrótł Eraneji, którego jest diuszą, r.ząd francu­
ski zamńanoA\Tał go ofieerem Legyi honorowej.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Produkcje Pol Związku muzycznc- 
pedagogicznego.

XV kioneoińb uirządze-ny przez „Poi. Ziwiązek Muuz.- 
Peidagiogicany44 w  sala Insty tu tu  mnizycznego^, przy­
niósł słucliacziom „iSionaię 137. Nr. I 44 Sichailberta,

,Jiammuz}ę44 ®eeftihio-vTelna Onaiz fultwm y (Hjalbayia a Kred- 
*<le<ra w wyitrwonnean wytkomaniu (u talen itow anego  
is!krzyp(ka, Ruid. H M a, -z k tórym  —  a cz  od dłuS^zegO
zalśni, praeicje z pow^olttonie na nywie mauzyozneg Kina 
kowia — aapeziiiatisśrny sdę po raz jAeitwisizy, jaiko* z eo- 
3 istą-fikrz ypOdiem. i wSuit/usoizeim. OtiaAęntojwanego a r ty -  

.©©©taj© iszilachietne i  ncHZfumine ppjtmiowanie tzadań 
tmuzytoa. stojącego przed słuchaczami w dha.rakrte'Troe 
(wiirtaiom w kierunku staranności odłamów myśli mju- 
izyezniyck i w  eałytm blactou sizlajdli©tn eścii koneepc^p. i  
uwypulkileuia treści uJtfwiofrru. Sprawy techniczne, k tóre 
pokon-uj©. dzięki doslkonaiłej technice, są d la  p. HiM a 
^ozynjn.ikiem uboew ym , Choć bynajmniej me ]Kxmqja- 
nytm, jailc to  wyfkjaiział w utwonaeh Hmtayńa^KreiśleaTał, 
a  .sziczególnlej w kiJlikfii świetnych t ramskirypcjach Buir- 
mestra-, 'zagnanmdi nad progtraan. — P. HKklól' poaa 
mzrwiniętą teobniką. stosw ^aną ze smakiem, jw-saada 
(wielką, śpiewność pięknego tonu, swobodną tonrtyfle- 
nę i nader muizytlciałne fi^aizowTauie, cize-go* dowiódł w 
.jiomia.nizy44 Beetho^ena, zagiranej bairdzo .piękni© i 
aiastrotjowo. il>nu^im isolistą wlieez/Oiru był Abel, (ba­
sista , 10 piękn.ym wotonilnie d(źiw'iękow’yim> znany fw 
iKnak.0ivvk* z występów estradowych cnraiz kilikiu przy- 
godioych występów iw’ ezasr.e ostiatniej 'gościny opery 
lwowskiej w  (Kraikowi©. — 'Wykon, (kilku lairyj opero- 
rwych toiraiz pieśni iśwfuadezył o sizkajdhetnych laspłiinâ  
©jacih niikwtego. wysoce* utalentow anego aadysty. P. 
Ża.kjoeiikika<, jtifleo akompaniatcdkia utworów skrzyp- 
icowyciu s-p©liaiiała siwe iziadiaiaia- iz izaianae^zeniia godnym 
artyzmem- Panai Abeł tow^frz^^zył p. Gros, — Sala 
Isty tu tu , mimo jednoicześnsie odbywających snę — i*n- 
ftoresująeyek prodaikeyj w imiych salach Kralkiowia, 
wytpehi.iłona Iwła najnnnmjtkiaflniejsm publlijczfnoścSą, 
(która — ślwicłcą© naeoibecnośiclą. na jkoucentniah44, ha­
łaśliwie pi-zei-eMaanowanych ^lelik-ości ziagmmc©nycfi, 
s to jący  cli u zanikm siwej kar jery  — dała  dowód, iź 
miejscowych artystów  ceni talk, jak  na  to zasługują.

Polski Ziwiąr/.ek Mujz.-Pedagog^czfny urządził nadto 
,Pop.ohi'dnfie nuiayczoe44 dla młodzlieży, pod pedago- 
.giczneon IderowTnictiwem prof. Mnclhom^j. Byłia to je­
d n a  z pow6fżni©jiS!z.ych proidulkcyj, a  brało w  nijej 
rudział gnono daleko ziaawansiOfwanych ucizni. gry  for- 
te.^anow ej Rań: StachojWTlcwofwej, Rfzęlowskiej. br. 
Gl-osananflioiwej, ^rodziicMej K Kaihanow’©]. Produkcja 
ta , cies,zyflia Sftę rów\n/:©ż ba/idizo liczną fire.kweneją. słiu- 
diactzy, którzy młodocian-ym piiani*sitom i Ąpiiewotom 
nie swczędizili dowodów' żywego uznania.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu*4

Papów  sta  nk)wre zaś „program  ya n iepodleg łości, 1 
to  w łaśn ie  p r if,d<ewszystkiiem „p rog ium y  cheeń“ . 
W iadom o, że hasło  n iepodległości żyło wr o rg an i­
zac ji SizjTmińskiiego, przochow \nvał je  Z. M ito w -  
sk i z caljun zastępem  pow stańców ' 63 r. 0  idei n ie­
podległości „L udu  P o lsk iego41, rzuconej przez Boi. 
L im anow skiego, w iem y już, co m ów ią w spółcze­
śni, ideow o i po lityczn ie  zw iązani z tą  o rgan izac ją  
ludizGc; n ie  inaczej ocenia! ją  W . F eldm an. H asło 
n iepod leg łości żyło w  społeczeństw ie —  ale  by ł 
to  beraprogram ow y „program  cliceń44. P o  ra/z pierw  
szy  Wr p rogram , k tó ry  m a rea lne  znaczenie, w pływ  
n a  szerszy  ogół, a (który p rzedew szystk iem  roz­
w iną ł się bezpośrednio  w obóz p o lityczny  —  idea  
n iepodleg łości w eszła  w  Iidize P o lsk ie j, a  racze j 
Zw iązku M łodzieży P o lsk ie j, d z ia ła jący m  w e­
w n ą trz  kuaju; przez l i g ę  i Z w iązek  p rze ją ł ją  i 
.P rzeg ląd  W szechpolski* „D la  niej, d ła  te j idei, 

d la  w olnej p rzyszłości naszej będziem y p raco w a­
li, póki nam  sił s ta rczy , i w ia ry  w  tę  przyszłość 
n ie  s trac im y  n igdy, a  w  chw ilach n a js tra szn ie j­
szych  ciosów  tw ierdzić będziem y ẑ  nlezącnwtia- 
mem przekonaniem : Jeszcze  P o lsk a  n ie  zg inę ła ....  ̂
—  k reślił ta k  „P rzeg ląd44 sw ój s to su n ek  do idei 
n iepodleg łości po litycznej w' żałobnym  num erze 
w  100-1 e t n ią  locznicę rozbioru  Pols'ki. D ążył do 
(zrealizow ania naczelnego  p o stu la tu  d rogą  inną, 
taiż np . socjaliści, d ru g a  n iepodległościow a p a r tja  
p o lsk a  w  ty m  czasie. B yła to  m ianow icie d roga 
p o zy ty w n ej i czynnej p racy  n ad  odrodzeniem  ży ­
c ia  narodow ego , uśw iadom ienia ludu. T reść  za tem  
te j  p racy  zbliżona była  dto p rogram u „p racy  orga- 
niczmeju, różnica zaś leża ła  w tern, że pozytyw iści 
n ie  w prow adzali w  sw oją dzia ła lność  czynn ika  
po litycznego , jakiian b y ł p ostu lat niepodleg łości, 

•g d y  „P rzeg ląd 44 uczynił go p o d staw ą  sw ojej d z ia ­
ła ln o ś c i  P ozatem  zaś nie by ła  to  a k c ja  k rzy k li­
w a : ,yprzYpomnnanie p rzy  każdej sposobności — 
p isa ł „P rzeg ląd44 —  że do niepodległości P o lsk i 
dążym y , szastan ie  się z teru hasłem , ciągłe w yw o­
ły w an ie  go  i  pospoffitowanie uw ażaliśm y i uw a­
żam y  n ie ty lko  za rzecz n iepo trzebną, a le  naw et

szkod liw ą n ieraz  i po pros tu  w s trę tn ą 44 (P. W . 
1901). „D la nas dążenie do n iepodleg łości nie po- 
trzebowiało żadnego  u zasadn ien ia , n ie  ]X)trzebowna 
ło naw ot 'zaznaczania go w  prog-ramie, sk o ro  za  pod 
s taw ę  tego  program u, za jego  p u n k t węychodny 
w zięliśm y fa k t odrębności narodow ej44 (P . W . 
1901). W  ten  sposób ów „p o stu la t rozum u tiTeź- 
•wego44, ja k  nazyw ał „ Ih z e g lą d 44 hasło  n iepodle­
g łości, postaw iony  by ł w  jego  program ie na  zupeł­
nie innych , niż do tychczas, podstaw ach . P ro g iam  
niepodległości s ta ł się czem ś, co  istn ie je  sam o 
przez się, bez podkreślan ia  lub p rzek reślan ia  fa­
k tu ; w  działalności po litycznej n ie  uw ażał zaś 
„P rzeg ląd 44 każdej d rw ili, za p row adzącą  „l>ezpo- 
średnio do osiągnięcia tego  celu . Z adania  je j bez­
pośrednie d y k tu ją  w każdej chw ili w aru n k i rzeczy 
w isto śe i44 (iP. W . 1904). B y ł, to  pog ląd  rea lne j, 
trzeźw ej po lityk i, op iera jące j się na fak tach  te ­
raźn iejszości, n igdy  zaś nie spaczeńiewlerzającej 
się zasadzie odzyskan ia  był,u n iepodległego. I  ten  
pogląd  okazał się rzeczyw iście w p rak ty ce  jed y ­
n ie rea lnym  i on doprow adził, zgodnie z p ro g ra ­
m em  „P rzeg ląd u  W szecbpol.44, n a ró d  polski do od­
zyskan ia  państw ru, jak o  najw yższej sw ej form y.

Z asłu g a  „P rzeg ląd u 44 w  zak resie  w alk i o n ie­
podległość leży w tern, że nauczony  przyk ładam i 
tra d y c ji w a lk  z 19 stu lec ia , nie uw ażał on w yłą­
cznie w alki zbrojnej za jed y n y  sposób odzyskan ia  
p ań stw a ; uznając  tak że  i tę  d rogę, ja k  w ogóle nie 
w yk luczając  żadnej, uzależn iał „P rzeg ląd 44 ich za­
sto sow an ie  od położenia w ew nętrznego narodu  i 
sy tu ac ji m ięd zy n aro d o w y . R ozum iejąc, że sp ra ­
w a po lska  nie je s t k w estją  w ew nętrzną  trzech  
p aństw  zaborazycli, ale  sprawą., zw iązaną z ogół- 
nem  położeniem  w E uropie, nie budow ał jed n ak  
p rog ram  „P rzeg ląd u 44 niczego n a  pom ocy obcej, 
a le  prfcedewszyistkiean n a  sile w łaanego społeczeń­
s tw a ; dąży ł on  do przeprow adzenia  w niem  tego  
procesu polityczno-społecznego, ja k i się dokonał 
w  c iągu  jednego  wiekiu w n a ro d ach , m ających  
b y ł n iepodleg ły , i  d la tego  ca łą  uw agę skup ił na  
z im k z a w w iiu  tego  postulatu , k tó ry  b y ł d la  „Prze­

g ląd u 44 w arunkiem  norm alnego  rozw oju  n a ro d u , 
a  w ięc uzyskania  nie),x>dlegk>śca. T en  p rog ram  u- 
zA-skał w w iększości spo łeczeństw a ap robatę  i by t 
p rogram em  Polski w bdeżącem stu leciu .

D rugim  olbrzym im  skupem na d rodze naszych  - 
dziejów , k reślącym  ją , ja k  b łyskaw ica, w odm ęcie 
różnych  chw ilow ych sy u iacy j po litycznych  —  by ­
ło hasło , k tó re  „ P r a g la d 44 rzucił i zaszczepił: p ro ­
blem  w alki z Nhm icam i, odw iecznej, rasow ej, nie­
ub łag an e j konieczności. D la życia polskiego, nie- 
ty lk o  po rozb iorach , lub po ro k u  63, ale dl°. życia 
Polskii, ja k  d ługo  ona  istn ieć  będzie, nieśm ć■neł- 
n ą  ]X)zostanie już lin ja , k tó rą  „P rzeg ląd 44 w y k re ­
ślił je j h isto rji i w ielką zasługą  pozostan ie „P rze - 
g lądu4k i jego  kierow ników ', że skierow ali raso w y  
in s tm ik t ^x>lik}ki po lsk iej w zachodnią  s tro n ę , ze 
naw rócili go z ty ch  m anow ców , po jak ich  błądził 
■przez blisko dziesięć w ieków , n ie jed n o k ro tn ie  
■wchodząc już n a  w łaściw ą d rogę na to , aby  zno­
w u, po czasie, w ykoszlaw ić h is to ry czn ą  linję n a ­
szej ekspansji i rozw oju. B udził się ten  in s ty n k t 
już  w J . Popław skim , k iedy  w „G łosie44 w roku  
1886, w śród  skupionej uw agi spo łeczeństw a w 
s tro n ę  R os^ , ośw iadczył, że P o lsk a  bez dostępu  
do m orza B ałtyck iego  is tn ieć  n ie  m oże. N a po­
czątku  zaś sw ojej pub licystycznej działalności za­
zn acza ł „P rzeg ląd 44 już w  a*. 1896; „W alk a  nasza 
z N iem cam i je s t w yn ik iem  (konieczności h is to rycz­
nej i ekonom icznej. Sposób p row adzen ia  te j 'wal­
k i zm ieniać się m oże w szczegółach, w  objawach 
izefw nętraiych, a le  w istocie sw ej będzie o n a  zaw ­
rz e  w\spóizaw’odnictw em  piem iennem  i zacobko- 
w em , w łaściw ie n arodow ej i ekonomdeznem44. Pro­
blem  ten  za jm ow ał szpality „P rzeg lądu44 n ie u s ta n ­
n ie . „D la  nas, k tó rzy  pomimo podzSałów polityca- 
nych, jesteśm y jednem żyw em  ciałem narodow  em 
—  pisał znowu ,^Pxzegląd<4 w r. 1897 —  złamanie 
przewagi niemieckie jest nietylko sprawją gałicyj- 
cką , sp raw ą  wewnętrznej po lityk i A u strji, a le  za­
razem sprawą ogólmo-polską^ sp raw ą  narodową,

(C. d. xl). , , j  4
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Zmarnowany sezon.
2 m o w y  sezon tea tru  inn. J . Słowackiego dobiega 

do  końca. Qzas więc sfpojjrmeć m m  krytycznie i oce­
nić w artość pracy, wtożomęj wieó, aby umilknąić błę­
dów  przeszłości., a wyciągnąć naukę n a  przysratość. 
D la ooemy weźmy tę  mirrę, jiaiką się w zgodne z  tra ­
dycją  i piraeznacizoniiem itieartm miejskiegło prayanżie- 
rzać idk>ń powinno. Zapytajm y się rwięo, >w jakim  s to ­
powi zapoznał nasi w  tym  sieraomdie iteatr 5an. J . Sło­
w ackiego z draaruaitiuirg(ją polską wiogóde, ozy stara ł 
saę dto polskiej tragedija czy kjoanjedji wynaleźć wła­
ściw y styk

4 DlaJiej: Ozy twórczość obca byfla istotnie zaiwsoe 
celowo i odpowiednio uwiagiłędnidiam?

Z dram at lurgjl pokMcy dafwniejlszęj uwzględniono : 
Zaczarow ane Koto, Legion, DteSady, Miód K&szJtekui- 
ekfi, K rzyżacy — z nłofwfcsziąj: W rogowie bogacizy, S(piad 
fcołbierca, Śmierć na gruszy, A runa.

Jeżeli w ięc idzie o d&fwmiojtsizą twórczość połską, 
to  rzuca się w oczy uwtaigia., że nie wystawiono ani 
jednej sajtiuM, kitóraiby już ®e sceny krakow skiej nie 
byiia znaną, a z tych, które wystawiono, nie umiano 
wydobyć witócćwego tym sztukom styki, co więcej, 
m e umiano zrepnodnikiować nałożycie naw et tego, oo 
<wtó(ka tradycja  i to  to specjalnie tradycja  tea tru  J . 
SoSwacklięgo pirzekaiziała.

Dość przypomnieć parę faktów.
„Legj|on“ W yspiańskiego wiedtog jedowagtośnego 

niemal! zdania reoenizeaitów krakow skich — padł w 
in&cenitaacji p. W ysockliej — haniebnie.

,jZacizarowane Koto" Rydla również w  insceniza­
cji p. W ysockiej wytwołato roizraarowan-ie i biadanie-, 
t e  to  nie jest to, co niegdyś...

J E M  KasłziteSiaójstóiu, .^Krzyżacy44 — aasłużyły ty l­
ko  na wzgardliwe wt2inuszieiiie ramion.

„BtzJadom“ Mickiewicza spalono tradycyjne kiacLzi- 
dło uznania, aby nie zniechęcać publiczności do »s<zt/uk 
^w ażn ie jszych ...

Ofto jest dorobek tea tru  miejskiego na tememfe pob 
Bkśej dramaturg-ji dawniejszej.

Z nowszej pofektoj dramatrojrgji w ystaw iono „Wiro- 
góiw bogaczy44 Róttncira, nze.oz o  tendenc^ji fiilołbtois-ze- 
w kM ej, której w ystaw ienia nie zaryzylkoiwat dlatego 
w łaśnie żaden te a tr  niemiecki. W ystawienie te j satai 
ki jw fe ce n k a e ja  jp. tR;ekarsk£ego, ideczefóto się 
drurzgocąicej krytyki., laik, że dyrekcja. tea tru  była

K.LAUDJUSZ HRABYK.

Z przeszłości „Przeglądu
polskiego".

« )
D m ow ski i E iiEcki w uzasadn ien iu  now ego u- 

h sz t altówki n ią  się  s to su n k u  jednostk i do narodu  
p rzed s taw ili poaric-kąd caikicm  now y system  e ty ­
czny*' pi‘zyjniująjc z g ó ry  —  p isa ł B alicki w „.Egoi~ 
%Tf ' j  narodow ym 4* —  że doskonałość  ludzka  mo- 
z e  być t^dko \v2 głIędna i zam iast ub iegać  się o 
podn iesien ie  jednostek  n a  w yżyny  te j w zględnej 
ch o ćb y  doskonałości, (-etyka społeczna) troszczy  
się  przedeAYszystkiean o t’o, ab y  og'ól o siągnął 
poziiom m oralności, nieizihędny do praw id łow ego 
u k ła d u  sto su n k ó w  -społecznych. D ia  nac jonalizm u  
m oralność  jed n o stk i nie jest w y sta rcza ją cą  gw a­
ra n c ją  d la  b y tu  narodow ego : złóżm y —  pisał 
^P rzeg ląd 44 —  społeczność z ludzi cno tliw y  eh, ale 
n iespó jnych , n iezdolnych do w spó łdzia łan ia  i po- 
dziiaki p racy , pozbaw ionych poczucia in teresów  
ca ło śc i, a  będziem y m ieli kupę p iasku , a  nie spo­
łeczeństw o  (P. W. 1904). J e d n o s tk a  poinlinu) 
w szy stk ich  sw ych cech feidyw idualnych przenosi 
w  e ty ce  narodow ej c a ły  p u n k t ciężkości i zainte- 
■resowań n aw e t w łasnych  n a  dobro  społeczaie. W  
k rę g u  zaś w łasnego, w ew nętrznego  życia jed n o s t­
k o w eg o  po w sta ła  w iększa sw oboda in te rp re to w a­
n ia  zasad  et.ycznych, w k tó re j jed n ak , ,jnie" bierze­
m y  w  rachubę in s t^ ik tó w ’ i popędów , bezspornie 
n iem oralnych  z każdego  punk tu  wiidizenia44. W ży- 
e iu  zatem  w tasnem  jed n o s tk a  pozostała pod kie- 
m n k iem  z jed n e j s tro n y  e ty k i n a tu ra ln e j, odwie­
czn e j, w łasnego  'sum ien ia , z d rug ie j zaś —  etyikf 
zb io row ej, e tjik i narodow ej rów-meź w sumaemu, 
w  in stynkc ie  m ającej sw ój początek . Komiplhka- 
c ji, pom iędzy naikazaml ty c h  dw óch e ty k  nac jo ­
n a lizm  nie zna i w ogóle je  w yklucza: ,h a rm o n ij­
n e  pełnienie obow iązków  osobistych  i społecznych 
j e s t  nietyliko n a tu ra ln e , n ie ty lk o  u g run tow ane  w

fzjrmis^orna izdjąć ją  co  prędziej \ z  afisza — rwobetc 1 / .styranej, m i ideoiwiej — raczej względy prow adzenia 
Ouoan̂ pll̂ eftfliego niejpowołdtoeai.ia. t J 'SceniozncgK), idtóre u nas najczęściej chybiało.

,,^j^idkiobli0 im u Grizytimily-ISiedleidkfiego yłkiulM-ean j )  Nlayczęścliej wzgilędy osobiste. Oto n p . doradca tea- 
niedibałej ii niemtciliigieiittnej rwiprost  ̂ ireżyisanji, inie rzdo-j vtrruJ,łóoriajczy jaO&̂ ś sztailkę. J a k  można miulde^pÓżwo-
i .i. . . * _ __ „ .i.li .-V k I' o a li.T_. T_rt_*.r _ y__.. _ n . . u ■

[

był powod/zeniia, -na kjtóre zasliużył.
r -Redju'kC/jau J . iZialewisiktegto, rzecz nr ul aJ i e  ipłylKlcia 

i praiwie gfcpóa, rćfwn-ież nig m ogła się ustalać. 
„.Śaiiiżerć na gan.myu, s to ik a  napiisawa pnaez bjodsae- 
ilka, z  tendencją  aint.yifjańisltńyiofwą i an^ypolsiką, k tóre­

g o  wydiawuicitwo p. Tbzoiłiisikiiego „Disty z teaitirfu“ 
rzy poanocy bezwstydnej rdkUiamy uisiłowalo natriziu- 
ić, jiaikjo oib(jiaiW‘ieaiie wielkiego talentu , doczekiała się 
ołtestu ze sitTony pubdiiiozaiości, ua )aM ziajs-łfugiŁwała 

ri w>1woiEała bunzę p łotf^taiia dila •kierownictwa tea tm .
,^Anunau HMewlcza., po trtziedh przeds-taiwieniadh 

p vzy pustej wdidofwni, zeszła z  afiszia, zostawi:ająic woń 
tojatofiagjTi i nekrofoiryzmai, diudbowęgio zdecMaetwa 
i -zdziiczieaiia.

iRrzłęjdźmy do sztuk z diraaniafiujrgji oibce-j! 
Wystaiwiono dotajd: Z reipentnaa-u rosyijiskto-żydiow- 

skięgio: Dynowa: „Śpiewalk w łasnej niiediołiu i „Idjjo— 
tę u Dostojewskiego, z  rcpentm ru naemiecMego: Kiaj- 
rzera: ,)R}Cimla{ns zeszytowy44 i WeidelkrłndJa ,,'Hildail-lęu, 
z rępeitiuaru ftrancuiskiiego: ,^w*uaJstOjwanieu, ,biafwo 
jpo-cahun(kjuu, ,jFotel N r 47“, .Jjindikę“.

Jeidyną jaismą stroną jest tu tyłfco to, cio te a tr  mliiej- 
ski mpożyczytł z re.pertuainii franicfuistoiego. Natomiast/ 
dwie specjalności z repeintuairu niem eckiogo dowodzą^ 
tyilko przyfadikiow^ości wyiboru. - 1

,yHadadla“ Weidekinda nigdy naiwet w opinji lite­
rackiej naemiledkiej nie naiTeżiaia do jego lepszych 
sztuk. DHiaezego nie wystawiono lepsizej rzeczy We- 
ddkiinda, jeśli j-uiż taniee/jm e W edekind jest dla ki*a- 
ikoiwśkk-ih zna^wców te a tru  niemieclkiego, jaikąś wielko 
ścią.

iKiajisera: ^Rcanans izesizytowy“ — ijiak wogóle cały 
Kaiiser — -znowu cy tu ję  zsa opinją jego io-dlajkćw, 
Niemców — powiuienlby być przetz szanującą siię pu- 
ibflic.zrność wygwizdany. D(laicz:ego tea tr  mie-jski nie 
myśli o wystaw ieniu Fr-itiza vou Unruh albo Slterhea- 
mia, kłlóray są więcej typoiwd i reprezentują istotne 
iwarto-ści współczesnych Nijeimoc?

Z  rosyiykiego repeirituaoui wystawiił te a tr  dlia slkjo- 
krietowania puMiicizraośći żydowskiej sztukę żairgono- 
wca Dymowa i nzeeiz miaiłej w artości ^cemiczmej', bo 
n a  ipnzeiróbce iz poeimatu Dositiojew^kiegio polegającej., 
a  dokonanej takiże, przez jlakiegoś żyda „Idjotę“ .

Oiio wsizystiko. Z pnz.etgflądu poiwyżsizego widią ć, że 
z tiwórczoiM toibcej fkior-zystano doryrwcrao, bc^zplano- 
(wo, nieoidpowiiedniio.

Nie roi7j.-tipzygałv' o niej ani względy w artości arty-

|  lic cos aahoibić? Aflibo-: Jaikiś reżyser sikirytyko-wany ? 
ostro :przBz raoeuzeairta „Nowego DizaieaLmto4*, pragnie \ 
go pitzebłagiać wystaiwdeniean s®tu(ki żydowskiej, albo 1 
k to ś widizfii&ł pewną sz-truJkę, wystawioną w Moslkwae—  i 
nuż! wystawić to  samo w Krakowie.

Dlaitego tw ierdzę: iDyrekcja teatofis J. Słowacfldęgo 
r|ie kieruje ąię żajdfdą stfonmiłcw ®in{ą jąstiio Bdeą teatam. 
Teątę im. J . Słowtaiddięgia z  ufcizwy tyUko służy niaflo- 
dow^ęj szftjuoe pofisfkiśej, w  raeczy samej nfie po^aldb 
raidnęgo plamiu prący w duchu namodołwym. M e spef 
nula wfięc swięgo głó[wfc(e^> zadar)3a i rfle służy pojtedde- 
mu społecoensitiwit. L. Skoczylas.

Nestorzy polskiego 
budownictwa.

Kraików, 24 lubego.
 ̂Onegfdaj — ja k  już donosiliśmy — odbyto 

-się w Krakowie UTomyste wiręc-zienie dyplo­
mów honorowych /prof. EkieflsMemiU, pox>f. Od^ 
nzyt^iolskiiemju i pnoif. Stryje ńisMemu. — Pont5- 
żej zamiescetzaany króit(ld|e d a ty  hdograficane 
tych  tnzeoh pirofesorćw.

Drof. W ładysłąw  Ekiietsiki pochodizi z o zarań ej ipâ  
trycjfusszoiwslkliej rodłemy kirakówisktiej. Po ukońmetnoiu 
szkól śr-edniiicth i ówcizesnego Insttyt<utiu tech/niic/zarego 
w K rakow ie, wyjtechał ca  poktecihnilkę do WSednią. 
•Po pownoicie dio kiiaijiu otw orzył w r. 1890 wtoaue bciu.- 
iro w Krakorftie. W r. 1894 objął k a ttak ę  profesora 
Wyfżisizjej Sizikfoły przem ysłowej w K rakow ie i petol 
po dtzlień dizistieijsizy tę  pracę wychowawczą,. W jego 
biuirfze pow stają projcikltia ora kjonkiunsia poibUiozino 
wraiz z TTadeiuisizcan Stryjieńjsfciims, kltóre uzyskują l^szą 
fliagnoidę, jak  nip. Schnoniiskio famdlaejd kis. Lubomir­
skich, nadto ganaidh K asy Otsaoz. wo Lwowie, ponad­
to  sam  izidloibywia nagrody zia projekt Ogrojca pnzy 
kośdlele św. Bairbaay, -patwULon marzyemny wystawy^ 
łwowskóej w  ir. 18W, trattusz, AJktad. góm . i  Dorn te- 
chtników w Krafcoiwiie >i I-fcizą nagrodę na plan rk>a- 
biidoiwy W-iełfciiegO K rakow a. Szereg projektów  na 
ókaizaiłe diorny pryw atne i puMiozme w Krakowie i na 
pręiwiincłjriS, nadto  ptrojeklta na. kościoły w Jedilioau, 
M ogilanach 1 reikO ństruteje, mfm.ykiayą dwa duiżeg 
waatośca diz):e31a, a mntaiowieSe: prójeiLt rozbiudowy 
wzgórzia na W awelu ,A[kropol;s“, w>1konany wispól-

ruiszent poiskieim sum iauiu, a le  w ysoce etyczne 
m raizem 4fc (..Bgoiizm narodow y44). G łosił w ięc rta- 
cjoinaliKm vlteeg'lą.dai44, D m ow skiego i Balkikiićgo, 
harm onję  n ie ty lko  w w ew nętrznem  życiu narodu , 
a le  i każdej jego  cząstka w jednostce .

•Równocześnie zaś n ad a ł i je j szczególne s ta ­
now isko. Je d n o s tk a  nie je s t ty lko  b ie rną  cząstką  
n a ro d u , jak o  najw yższego  i na jdoskonalszego  
ciała , a le  spełnia rów nież i funkcję  czynn ika tw ór 
czego przez to , źe w prow adza w  życie w artości 
sw ojego  indyw idualizm u. B alicki w yraźn ie  w ołał

nalotem s ta ł się sy n tezą  dw óch idei: idei społecznej 
i jednostkow ej. P ierw sza zna jdow ała  sw ój -wyraz 
w  życiu  spo łeczeństw  państw  abso lu tnych , w y ra ­
zem drug ie j by ła  D ek la rac ja  P raw  Człowieka., w y 
nosząca jed n o stk ę  na pierw szy p iedestał. N acjo­
nalizm  przez stw orzenie etyka narodow ej —  skon­
s tru o w ał ideę jednostka spo łecznej i tu  -właśnie 
po łoży ł n iespoży tą  zasługę  dla cywilizacja. Niie 
n iszcząc indywiduializm ów jednostkow ych , p racę  
ich, wolność, am bicje sk ierow ał w  k ie ru n k u  n a ­
rodu, jak o  najdoskonalszego  organizm u społecK-

o „silną  indyw idualność44 jednostek ! „-Każda je- j nego . B odaj czy n ie  n a jsy stem aty czn ie j i najlep iej 
d n o s tk a  — m ówi on —  je s t punktem , w  k tó rym  j -teoretycznie wypow»?ediziiał to  „P rzeg ląd 44, jak o
przecina  się w iele kół, g rup  i p rądów  społecznych: j o rgan  nacjonalizm u polsk iego; s tw orzy ł on bo-

I

jed n o lita  ind-ywadhalność po lega na harm onijnem  
ich połączeniu  w ch a rak te rze  jednostka, silna in- 
dywiduaJmość —  na  połączeniu ich oryginalnem  i 
tw órczem  lub na  pow ołaniu  do życia now ych te ­
go rodzaju  czynn ików ". N ie w ykluczyło  to  e tapu  
o sta tn ieg o  ew olucji, jak i się -w nacjonalizm ie do­
k o n a ł, k ied y  to  D m ow ski w  „P o d staw ach  polityk i 
po lsk ie j"  k aza ł jednostce  „być posłuszną woli

watem sw ą ideę p racą  i ew olucją k ilk u n a s tu  hut, 
m ózgiem  w ielu ludzi, d/oioWkiem całej tradycji* 
narodu  polskiego.

H I.
P o lity k a  obozu „Pinzeglądai W iszechpolskaego44 

stada się, ja k  w iadom o, p o d staw ą  po lityk i polsk iej. 
I ona  rów nież b y ła  rezu lta tem  długfiej p racy  i z n a ­
cznych  w ysiłków  m yśli. O aly sy stem  p o lity k i

zbiorow ej narodu , wszystka te h jego pokoleń, węy- , „P rzeg ląd u 44, obejm ujący  szereg  na jrozm aitszych  
raża jące j się w  odziedizitezonych iinstynktach44. problem ów  z dziedziny  w ew nętrznej i zew nętrznej

życia  narodow ego , o p a rty  by ł n a  dw óch zasadn i­
czych podstaw ach , będących  fundam en tam i m y­
śli po lskiej n ie ty lk o  do czasu W ielkiej W ojnyr 
a le  —- po dziś (feień.

Id ea  n iepodleg łości i nasza  ^ ^ ik a  z N iem cam i

A czkolw iek  uznaje  jeszcze nacjonaMzm „ in s ty n k t 
sam ozachow aw czy44 jed n o stk i, to  jednak  je s t on 
już siłą  bezw artościow ą wobec fak tu , że in s ty n ­
k ty  trad y c ji narodow ej s ą  silniejsze i p o tra fią  go 
każdej chwili zniteczulić. W  ten  sposób problem  
dob ieg ł do końca.

Byt on na jw iększą  zdobyczą, ja k ą  „P rzeg ląd 44 
p rzek az a ł n ie ty lk o  k u ltu i^ e  polskiej, ale  w ogóle 
nacjonali.zmjowi, ja k o  kaerunkow i ideow em u, jak o  
prądow i cyw ilizacyjnem u. P izez  stw orzen ie  nowej 
etyka narodow ej, po lega jące j n a  zw ię tezen iti p re ­
ro ga tyw  idea narodu , stw orzen iu  now ego celu i- 
stm en ia , a  um niejszeniu idei jednostk i, jak o  celu 
p rzy  u trzym an iu  dążności dó stw orzenia  je j „sil­
ne j indyw idualności44, jak o  w yrazu  narodow ej si­
ły  i odrębności, —  przez przegrupow anie  pojęć 
e tycznych , dokonał „P rzeg ląd 44 ^w ielkiego dziteła, 
w zbogacającego  skarbn icę  m yśli łudiżkaej. N acjo-

—  stan o w iły  w łaśnie oś, n a  k tó re j ws-parl się sy ­
stem  polityka nac jonalis tycznej „P rzeg ląd u 44. Nie 
u lega  d’ziiś już żadnej w ątpliw ości, że obóz wrszech  
polski p ierw szy  podniósł hasło niepodległości, j a ­
ko  realny7- p iog ram , po pow stan iu  r. 1863. Pacblem  
ten  je s t w praw dzie bezprzedmojotowy, a  n aw e t 
„spó r dziecinny, n iedorzeczny44, ja k  go słuszn ie  
D m ow ski nazyw a, bo „zadaw alu iać  się chceniem  
m oże p rzec ię tn y  obyw ate l k ra ju ... ludzie^wszakże* 
m ający  p re ten s ję  do kdeowYamia losam i narodu* 
m uszą w iedzieć n ie ty lk o  co  ch cą  m ieć, ale co m a­
ją  zrobić, ja k ą  d ro g ą  dojść do upragn ionego  cehn 
P ro g ram y  chceń  —  to  ty iko  jałow e, p u ste  h o ste łL
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P rzeg ląd  prasy.
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T h e  T im es o pmcoJcółe geasew^tłra. —  CaSflaux 
n a  wśidowifiiS —  O sta tn i aikt cyk lu  francusk iego .—  
F ra n c ja  i Antgftja. —  SaimodizSełnjość p o lityk i f ra n ­

cuskiej.
Kraków, 25 lu tego .

W brew  rek lam ow ym  -zapowieazSom „G zasutt 
i  p racow itym  bank ie tom  naszego  m in is tra  spraw  
zag ran iczn y ch  —  p ro to k ó ł genew ski n iem al w  o- 
czach  naszych  tonie, a  k to  w ie, czy  już  nie u to n ą ł 
zupełn ie :

,^że Protokółow i Genewskiemu — pis'ze „Wiar- 
eaawiianlkia44 — bnaOc wiLdfokółW ulnzoczyłwfisrtinile-

. n ia , potirtzjehaiby byiio jeszcze jaddliegoś płotlwEbr- 
dcenrio, nadeszło ono znowu z  AngUjii i to  (w po- 
s ta d  sOTzegódnie stanow czej. Londyński „The 
Tlflniesa dioniióst dnJiia 18 ban., że „Jest rzeczą 
etwiendrzotnąi, że. an i jedtem ez0owl!tek Rządni (not 
a  sringite meanlber of the Gabinet) nie jest 'Ziwolen- 
■flkfiftgn Rrohokiohi w oibetoean brzmileniu, aHe ME- 
ariwurowie różnią się w poglądzie co do ilłoścć 
cnmftan żadlanych. Ntektórtzy odrzucają c a ły ' do­
kum ent jako* beznadziejny (eondenna the wholte 
dacum ent as bopeless) i  zaiecają całkowite jego 
pnzefrobTenie od now^. Iirnii sądzą, że ofoeone ztę- 
toy możnaby ziachiować i ujczymić P W okó ł imożl ła­
twym d la  WEieilMl̂ j Bryitaiaji i  -dfl& Dofflofinfióir pnzed 
tdfculeko idące {fiajsreachciiig) zmuaiiw1*.

A  nieco da le j pow iedziano ta k :
,^Pfrotdk}ói w obecnej swej po-stadi. daje korzy-

ńei (graces ain advant<age) w czasie w ojny napa- 
Btmilkowi beiz skropułóiw nad p^zeciwm-Mem, k tó ­
ry  pitagnąłby uszanować iziaiwManą (caimlbea- 
6ome) procedurę pokojową przewidzianą >w Ptro- 
tokoteA

N a ten  u s tęp  trzeba zwrócić bardzo  baczną u- 
w agę:

„Jes t rzeczą ©zcziegóSinłie pomyślną, że właśnie 
<w Amtdlji, i to  w edełe tak  powm nem  jalk KomS- 
fe t Obrony Impenjuirn, wypowiedziano tę nie- 
sm iem ie roizumną a steraną uwagę, k tó rą  w yp>  
wpadało się odtazni u  na©, gdyż nikt słuszności 
je j ta k  dlokriladn.fe nie odczuwa, jaik, -ze waguędiu 
ota swe sąsiedztwo, w łaśnie Polska44.

A  tak że  i inne pań stw a . C hociażby n aw e t F ra n ­
c ja , w  k tó re j co dopiero rozeszła się p raw dziw a 
sen sac ja  chw ili, że Oai'lliaux, n iedaw no u łaskaw io ­
n y  i w ypuszczony  z w ięzienia, gdzie  siedział za 
®dradę stan u , m a za jąć  fo tel po H erriocie:

WTo, — plkrae „Kiurjer W«airs t̂wt3ikii“  — co‘ }e- 
8®oze przed Miku tygodmiiiamli wydlawało się cał- 
kiean fautaetyicizneon, dizuś jaklby się szybko zibli- 
żało do rz/eczyiw^ftoóci. O możliwości rychłego 
pow rotu do władzy p . GaJifiHaiux, głośnego poE.iilty- 
fca i mężia sta/nu ftaoousklie^to, zaczyna być mo- 

" w a n«wet. (W (poważnych kołach pairyiskfidh. 
W  Londynie prasa liiiberailma pnaiwlie że już zale­
c i ' fcmEnaeję. W  Bedliinlie, jak  przypuszczamy, 
eayfnćią się pnzygotofwauila dto F ac tóżugów .

W każdym nasię ptatuiaująłee wysuwanie się 
naprzód p. Clac!liaux wywołuje wyrażenie, ^ M e­
go  już cła wujo wJ św^ecie pohtye-zinyrn eurropej- 
skftm nie było. Są w^zeikile uspuawiedlii,wżenią- po 
tem u: i indywidualność tego męża staniu i jego 
f>iiezrwyłk?e pinzygody oseiWisde i  jego pUzes-zdy o- 
m z  puzysrzły, diomniemarny, program  pk>Et.ycmy. 
Od ikOkurna;--du lat sta l om w centrum  wtailkfil po!(?- 
tye^me-y^nfet yEiko nie uch-yfUajiąłc się od niej, lecz 
ją  wytwyółuijajc. Cizcgo .iak ctzego bowiem, ale od­
w agi mu nie • bnakiuje“ .

R a d i a l n e  ekspeirymienty we F ra n c ji, k tó ra  od 
Poincarego posunę .a się ku  H errio tow i. a  obecnie 
sam i er za od  H errio ta  pójść w  stro n ę  O aiłlaux, 
n ie  w ychodzą jój n a  korzyść , czego dow odem  n a ­
w oływ anie H errio ta  do... softiarnośca narodówej 
w  ciężikim kiryzysie fthansow ym . R ad y k a li i so- 1 
cjaliści nie pomogą!... S ta ra  hj stor ja , z  której nie 
m oże wyciągnąć nauld lewica całego świata!... 
tfanają ją dopiero radykalni premjerzy po paru 
•tóeeiącach rządów. Radykalne hasła,^ dobTe na 
Hrfeoe i wyibory, — w rządzie trzeba je schować

do  teki!... G aillaux uchodzi aa dobrego finansistę . 
Ma p rzy jść  n iby  to  pod tym  znakiem  do w ładzy. 

.jAile w ocziach iimiych Oań(Maux byłby ostatn ią 
ipaó.bą Siaulklainiila tuowej oijon/tacjo] międzynarodo­
wej, wUffującej iinft-eiiesy Firanoji.. J a k  w maju r. 
iz. mówiioino: mioże stę uda Henriłoitowi, co się nie 
udlało PtoEu-caremu? — tak  dlzfedaj nasuwa się te­
rnu i owemu obywiaitelowi flrainlCiUł̂ kieiimi podobne 
(pytlamie na wiiidiok eaiergiji i pewhoścd. siebie, z ja- 
!ką występuje Ciadililiafiix. Mio-że mai się uda... Ale 
co  ma się udać? Zjeidlnamić Ajngfłji czy zbilliżemćte 
nie do Niemiec? C aiiłau^ stary , od  la t pięttna- 
'.s-t.u ^geatmamioPiIla, ziaiczailby piriacow^ać nad druu 
igiem. Pfoancmmy !w©zysitk[le ktWesćje, którte się tu 
•żjainaiz w niezmiernej ilości nasuw ają, właśnie ze 
stanowi^ka 'irrteresjćw Ftamcja.. Zapytajm y tylko: 
ja k  program zbhżjeniia srlę do Berlluiu, drogąj, ro- 
wum!:e się, poezukirwamia pujniktiów stycznych prze 
dtewśzystMem w ektcuomiji,, migałby być pogioidizjo- 
my z pazyjaicfilełskiemiL sitosumkamii) z Liomidynem?“ 

Je d n o  je s t pew ne:
„€aiłl!aux prizy władfzy7t  o  zakiończcnae cyklu: 

.iPoSncaire—Heatriiot—'GaidLaux“.
F o li ty k a  F ra n c ji w 'eszła już  n a  w y raźn e  to ry  

i naw7e t Cail'liaux nie p o tra fi ich zm ienić. Pcrzede- 
w szystk iem  F ra n c ja  zysku je  sam odzielność. J e s t  
z łudzeniem , ja k o b y  p o lity k a  F ia n c ji za leżn a  była  
od  pociągn ięć  an g M sk ich . T ak  w yg ląda  to  z c ia­
snego  podw órka  po lityk i europejsk iej. Za ku lisa ­
mi E uropy  —  całk iem  zaś inaczej:

„Triaeiba sipóJnzeć na iinn.e kontynenty  — pi­
sze „Gaz-erta Wamptziaiwiska44, — a wćwcizas odraizu 
się z/rozumie, że F rancja i Amgflja są paotneipamni, 
k tórzy  m ają wieje -wspólnych ilntenesów, że An- 

'< giji) mausi bardtzo zależne ć n a  przyjazmem stan to- 
[wisikiu Fiamcjk Na .różnych ^inkta-ch globu z!!em- 
isiklego onganizują. się sety węyTmiier̂ ziOino prizecilw- 
ko W. Bcytand:. Od swe.regrti już lat. czyiam y o 
nu-dhu nacjonaia^ityctznym w  Tnć(jacłi, ostatnie 
miesiące dały  nam pioznać konflik t międfzy F- 
giijptcm a Angiiją, powrócę nić Roinjśii na arenę po­
lityczną św iata peizypomrna, że w Az id1 i^nfeje 
dały Sizereg fpow^odów do krafliilktćlw nfiędzy Rio- 
ftją a Augflją, w re s tó o  ostiatna ufkiia.d. rosyj-ko- 
jąpońskiii dlom̂ oidizi’. że odbywają snę pewne prze- 
anl:any, wobec k tórych Angflija nile* mioże silę z&- 
cboiwywtać obojęthcie“.

T ym  przem ian  z każdym  dniem  w ięcej, a co 
gorsza , codizień bardzie j za/wikłane:

..ZmfraJcatlEśmy już uwagę n a  to, że środek
r*

Sposób zwoływania zgromadzeń 
poselskifh.

WarsizKwa. (AW.) Rząd wniósł do1 Sejmu w teamie 
2 1 3 ^ ^ 0  wniosku pro jekt ustaw y o zgromadzeniach 
zwoływanych przez posłów i senat-orów. Pnojekit od­
nosi »i'ę do ciałej Rzeczypiotepoilnltiej. Wedle niego wol­
no będJziie zrwoływiać tęgo nodbaju 'Zgireanadzenl^i .sy­
stemem meHdaunikicwym tj. zawiadamiając odnośną 
•władzę. Po wydamfu te j usttiawy okólnik wiicemnnistfra 
•Smólsikliegio w' sprawie ^zgTroimaidzeń poseł-skiioh na 
kresach zostanie wycodamiym.

Katastrofa lotnicza na Polu 
Mokctowskira.

'Wair^Z2iwla, (AW.) Wiczoaaj n a  Iłotnrisku tutej-siziym 
apaidat typu Junker^' dostał si:ę na niezbyt uteM tej 
rwysokośicf w wiiin pOTriet’irizny i runął, łiaoni^c poclwo- 
tzJe i ezęściiomm sikrzydlia. Z liotnikójw -na s-zczęśdle 
n ik t nr'e poniósł póważłnrJejKzycli obrażeń.

Nowe bilony złotych w Gdańsku.
Gdańsk. (AW.) Ho pioaitu prrzj^był pafrowlec amtgile  ̂

sM z  t \ anspodtem^ mianiet snebmych dla Polski, zawile- 
nająćym dlwa mńl.jony ylliotych.

Umowa kolejowa polsko-czeska 
bliska zakończenia.

W arszawa. (ĄiW.) Rotoofwiałniia kódejowo po(fekk>- 
czeskoe diopnowad»2£3y do caałltoofwBtegjo porozujróenia

ciężkości, poTit-yklii świiatowąj pnzen-oisd 6ię nad! 
Oceam1 Spokojny. Tam śederają silę interesy Aui- 
•gil-jl i Japorajfii, tam  leżą Domiinja angtielsiklle, tam  
posiadła pewaiżne imteaesy Rosja, tam  także po­
siadają  swe kolom je  Fraintcuizil. Zressztą Angiaicy 
isą sąsMIlamli! Fnaucuizów nietylko' ma- DaiLekfim 
Weehodraie. Spiotykają silę z  nie mii w Azj£ Mniej­
szej I w  ArabjE\, w północnej i  środkowej Afry­
ce irdd. Wobec dążeń nanodóiw aizjatycMch i! aifry- 
Ikiańisiklilch dso saaniodzaeUntośca, wobec ruchów kl­
otów w ko-Loaiijach eursopejskneh dó ptozibyoia się 
m enfte j im opiekli występuje z całą ^yrazi^to- 
śccą soffiidainność msoicairstw s-tarego śrwlata. Na 
ptie-nwszy rzuit oka. wi:!d’a-ć, że dla Anglików m e  
jesit Tizeozą obojętną zaeihcwanie saę Francji w A- 
izjjli i, W Afryce. Jeśli zaś eię bliżej zaipoznać ze 
sprawamll tam  się roiziwljającemi, to trzeba dojść 
do wniosku, że W. Brytanji. bairdizo mnisi załedeć 
om wspólldiziatiamiu Fanicjd. w innych częściach 
śwfatla. Jeślii Anglja więcej dać może F rancji 
w  Eoiiropfrejtf o wydaje scę, że za moczami Franr 
oja jest w postaci więcej m ającego do danHau.

W  A nglji, k tó ra  poizost-aje obecnie pod  rz ą d a ­
m i teg o  ro d za ju  iuuperjalistów , jak im i są kosnser- 
wmłyścd, m usi dbać  o dob ry  hum or F ranc ji:

„Tę pcmiyślną dHia sieibEe sytuację -może wy­
zyskać piodlHyka francuska na  rzecz zabezp&ecize- 
n ia  sfwej poizycji, w  Eunopce i siwej giraniłcy w oj­
skowej na Renie. Może wyzyskać — poSćL wn- 
Tumtkrem, że będizł;e konseikwentna 2 Ibgliiazm i że 
będlzfe się cplierala na Sipoistem i  silnem społe­
czeństwie naiwewnątirz. ,Z sytuacji powyżej zła- 
znaczonej winni sotfe też zdawać sprawę Maro- 
(woniicy poiŁtykil polskiej, m ającej na terenie eu- 
ropej; k':lm tyile inHśeaesów wspólnych z Francją-. 
F rancja nile jest zćlana na łaskę i niełaskę An~ 
gljB, poSitylkta firancuisika w Eunoipie ńiie jest, zmu-' 
©zana do siluicihania komendy amgfelskiej. NFJe jest 
ted y  wcaile rzeczą konieczną, ażebyśmy i my 
iziachowytwaSlii się biernie i oczekiiwalii ld: tylko na 
decyzje i rozsł-rzygni:ięci;a, w yrzekając się Wszel- 
ki*.ej siamodizieln ości'u.

T rzeba  jeszcze prz^eczekać g ab in e t C aillaux  (je­
śli dojdzie on w ogóle do g łosu), E u ropa  wejdizae 
n a  rozum ne toay, a  w ted y  i w Polsce p rzes tan ie ­
m y  cieszyć się śwdeeid elkam i genew skim i i za­

czniem y p row adzić  p o litykę  sam odzielną!... P . 
S k rzy ń sk i o-d-jedzlie w ted y  n a  w^ywcza,sv!...

KI. H t.

i

wobec czego pJlenum ipnzystępuje do debat nad osta­
tecznym tekstfem urnowy.

Pozw olenia  na  broń .
P to a  oipUatą za. pozwoleudia. noszmila tbroni przy so^ 

bie, jakoteż za poizwolenie na poil-owainia, o(^aca się 
kosizty kart, otrz^myiwnanych przy uzyskaniu tych po- 
zjwtoleń. Hotycbctza& opla-ca ta-, jaiko zwrot feo^ztów\ 
w ynosiła 1 złoty, obecnie Mim. Spraw Wewn. obnażyło 
tę  opłatę dk> 50 gros-zy.

Akcja Petlnry w Rumunji.
-I-nfonmiją nas, m  at.aamn Peltuina uzytfcał zezwo- 

lenrie rrządiu luanaińiskriegio ńa reorgajnitzację resztek b. 
w oj-k ukiraiihr-kkh, których część schironiła się ma tie- 
rytorjram RnajmnHiiji. Reorgianiiizaoja te j arm-p' m a pK>ax>- 
©tfewać wt związku ze spodziewaną rzekouruo imwazją 
Rosji sowieckiej na  Besacabję.

Ratyfikacja traktatu sowiecko-

Mcjslkwja. (ĄW.) Prezyldjum Cfika SSSR. ratyfi!kK>- 
rwało ttłaiktat ja^ń^koHS.CHwieckr;, oraiz pnzyjęło deklai- 
craoję i wym ianę no t mliędlzy oboma rządlamL Rosta 
donosi, że ratyfT.kiacja trak ta tu  ptrizez cesarza jiapoń- 
skiiógo oc.z'ekTwaną lW naijbirż?zych dobach, p o . 
nie^waż gaibnełt przyjął już tekisft tnaik.ta*tiu.

INFLUENCA NIE SZCZĘDZI MĘŻÓW STANU.
Londyn. (AW). Stan zdrowia króla Jerzego jest po 

ważny. iBronohit przemiósł się na dolne części płuc. 
Zachorował również Lloyd George.
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Mikołaj II w T obolsku.
(Ze wgRCiM iii u#eń HcomJtóainzai (Rządu T ynac^ołw ^gą, 

Faa^kjrartxj(wla).
Wioaesną jesionią <1917 cnoikru w  caaisae głośnej to -  

pnazy generała Koirlnjiioiwta, Mfikoiłag U. wraz z  całą 
sw ą rodzimą opuszciziaił ma m ocy rozporządzenia Rząr 
idu Tymczasowego, iw (którym ipodówozas. rej (wodził 
LKi-erońeikiij, w spaniałą sw ą siedzibę iw Oauśki-em i M e  
s w yruszył mia wygnanie... ^na Sylbdir“... kKo  Tobolska... 
iPlraeszłiość /zamykała sćę ibezpjwtrotnłe... N aw et -iteto- 
cryoz/ny odbLask istlairej cihiwiały, ibłąlkiagąciej się po wispa 
miałych <^rstocMaiedsMicih sadach ibriu/lailmiie gasł... Plraed 

/reumiowMcą nieograniczonym  leżała długa droga-, wio 
dąica ma -ziemię laasłamia, k tó ra  (po roku an-iiailla Elę s tać  
miejscem katous/zy i męmeńskjieg iśmietrdi.

Kouwojowtailo izeislańiców 387 żołnierzy a 7 tô flK̂ rórw’ 
a  -byłych p l ^ w  staefiiedtoich gw ardjt, a- m(jflbhiż&zie k> 
tóczieuie składało tsuę iz 40-isrtai przesiziilo losób św ity  i 
Btóftyy. Przyjaciół sacz-erych d sług Ofddanych (bydło 
(wśród mich niewiele... iSOlużjba marżistza (posiadała wszy- 
ertfldłe przyw ary ausługi tzlłej,, a  maijbaindlziliej naw et car- 
eklLej rodzimie, izicflaiwlałoby silę, oddam i nie fadradrzaUi 
bym/jurniej — ibrafkju <hioiiwoŚGi. Napnzykład słyńmy

jad  łka “ ^aeitępcy tronu, m ajtek Dereweńko, nie ao 
Bttał p rzy jęty  do  składu icamsklioj służby tz dej racji, we 
przed odjazdem do Tobolska przedstaw ił tractanefc, 
a (którego wytnitóło, że następca' tromu zużył <w ciągu 
fópca 1917 noto  obuw ia rzia 700 (rzekomo rubli.

iNHte lepi,-ej dzM o się w  ejwd*c5e. — „N iw haj mul iKHau- 
d ja  Mldłrajłówma powie, dlaczego mas (wszyscy osizju- 
iku(ją?£C — (pytał iw czasie lekięji sw oją nauczycielkę 
carew icz Aleksi-ej. — „W czoraj rade odorem W ładimir 
Mikio-łajewiicz ifldolkitór) kazał m i rwraJiąć wannę. Siedzę 
więc po- (kolacji' i czekam, a ż  mamie zaprowadzą... 
^edfzimłem... śiedźiaiłeąri i  ouć... Siedziałem do (późnej 
mocy >i mże dociekałem  się... iPtowiedźtaio mi wreszcie, 
Ae (kątpać się nie miogę, (bo w onna iziepsurtla. To Ibyfla 
niepraw da... (Skłamali... 'Dzisiaj iramo dcfwiedaMem 
eię, że wczoraj wieczorem (kąpała się w  m ojej (wonnie 
(parni T utełberg“. Piami Tluftełberg oitmzymała m- rto od 
fooanisamzła pofężne mycie — tale głowy.

€&etkawą jest scena pierwszego tsipotfkamla kjomisa- 
trza (Plam(kiraitO(wra: -z eajmką rodzimą, iz (którą i&tamł się 
Kawsjze aiitrfzymywiąó stosium ^ p rosty  li dobrotliwy. Na 
drugi dzień po przybyciu d;o Tbtbolsikia udał się nam do 
dom u giuiberma.torsikiegK) l  nie chcąc okJaizaó się nie­
grzecznym, -ziaźądalł [pmzez (kamerdynera «włdaemj|a się 
a carem, (który przy jął go miatychmia&t w  swoim ga- 
bineoie. ^Wiftlam p an a  — mzekł cesar-z, w yciągając do 
mnie iręjk-ę — p ‘s.ze 'Pamkirartow. — Ozy miał pam. dk>- 
( h r ą  drogę?... Jalk ladrowie A leksandra Diod o t o  wiczia 
łKijereńslkiegOi?...<c W ositatóean tern py tan iu  «biT2imd*a3ia. 
rzctełna swc®erośc, podącoomą 'l sytmpaftją, a naw et z 
dźwiękiem uzmamfe... Następnie rozmowa (zes<zła ma 
łtemlaty powsizedaiie, poc^eon ikomfisamz wyraził dhęć 
poztuamiia rodaiaiy carskiej.

(Na krótiką ciwillę (Bamfarartow laostlał sam, a  w  mióz- 
gu  jego ibłąlkała się myśd: ^afidem  iteź jcs<t samuopo- 
czuclie (byłego ^amuofwładicy?... N a pozór planuje mad 
sobą doskonałe, spnawm fwinaiżemlse (człowieka, mió re a ­
gującego abyłt ostro ma obecny s tan  (rtaeczy“... Myśdl 
to tło w a ły  w  (mej głowie ■ coraz  sizybclej, pisize (auitoar, 
gdy  miaJgfle-ma -progu giabimetlu istamął Mikołaj i  uprzej­
mym gestem  a a p ro s l anmie do sąsiiie.duiego podmju, 
mówiąc: ^rosczę parna-,-parnie (kK)̂ mliisalrEu!‘, •

„Wchodizę iwięc do obszernego salonu, i ku  przera- 
lżeniu memai (Wildizę obnaiz mastępujący: caSla rodizdina 
b. oaJna w yciągnęła się równym szeregiem  \z ręfkaanii 
opaisizeziomeaiui iwizddnuź cóała. po źołniersiku; (bliżej ku  
rwejśdiu istlała carow a 'Aleksandra^ obok m ej aarewiczu 
dalej teiężiLiczkii. Oo to ?  D em onstracja?... pnzdeciiało 
mi' przez gd'ow’ę i nczulłem się izanilę^zamy. Opanowałem 
się jednak isrzyfbko- i  pods®edłem iz powitaniem... „Nie 
radem, jakie wywołałem  fwraiżem-ie — dodaije POnkra- 
tów  — ale tz miojej s trony  plierwsizJe [wrażenie, k tó re  
(wyniłosłem, ibyilo rtakiie, iże gdyby ta- rodzina żyła w 
Innem, a  nie etyfkletalrue/m id(wlorsklem- otloczenau, by- 
Łiiby to  (ludzie izupdlnie nie tacy , z  w yjątkiem  matu- 
•rałnle Aleikisamdky Fiodkurówny, ibło ta  uderzała, m n i e  
(zawrze ozemś /zgoła (kobiecie rosyjskiej oibcem4i. Plam- 
(kraitow miejednokirotnie ;dó tego w raca, podkreślając, 
że była to  matura wiręciz naturze i  uE.pOvsobiem.iu Miko­
ła ja  iUI. prizeclwna. C ar iz otóczenlein swean poizosta- 
w ał w  relacjach miernot, serdecznych, (podczas gdy  ca- 
c w a  o.djznaiczoła. isię izlawsae dbejścfiem (wyniosłem 5: 
suchem.

, Ukraińcy^ podcinają słupy telegr.
Omegefiaj w miltjscoiwości Siectiów, w powiecie stryj 

skliirrL miew^edizenae dotychczas spraw cy po-pod*d- 
natii n a  znacznej po^zestrzenfi słu^py telegraficzne, u- 
sżkadizaijąc w ten sposób ,połączenie m!ię,dizy m^zędama 
p^ocdtowymli. Je s t to  mlewątpltiiwle afet sabotażu ze 
strony  tam tejszych agitatorów- ukraińskich.

Ruch towarowy wzrasta na kolejach
(Raudh toiwarcwy na kioilejacłi poczyna po zimowej 

stagnacji! rawaetać do idzmłajrów notrmalinycih. Szcze­
gólnie ożywił snę ruch w  dtziale taiamsipoirtu węgla i  
drzewa- budowlanego. Węgiel wywozi się .zagramlcę 
z  Zagłębia Dąibroiw1skJ:egio i  Gór(n.egio Śląska-, drzewo, 
z  Małopolski, głównie w  knenunku Gi dońska.

Należy się s(pod,zlewać dalszego wzrostu ruchiu, za­
równo towarowego, jak  i osobowego.

Wynalazek polskiego oficera.
Dolwódca lotmifeka niton^Mego w  Fucikiu, pcdjpułklo- 

wmik Antoni Leonkiow, w ynalazł pa-aktycizmy przy­
rząd* sipadcochaioiniowy, umiożłiilwiiający rzucanie mel­
dunków' w torebkach clężorlkowych przez lotników 
iz aeinotpilamiu im ż:emiię, t. zw. wsitęgolwy Sipakłoicbron 
Ujotmucizy. Piraikrtyezmość wyunienćjOTiegO' wynallazkiu po-

& ucziucłeaa sardeKsaiej) żyozilawośca rwepoanlina Bao- 
toaitow .niewinne OłSary tej Iknwaweg troged® — dnfie- 
c i coretoic, a  (którema cfflęsrtio praebytmał li (które a  ogłroon 
mą uw agą Ł cliekiawością wysłuchiwały jego opow ia­
dań, (zrwłaEzcjzia eyiberyjskach. Wychowamie dizieci by­
ło bard-zo pMDiwienzdhowme. WyducKwawazyni, pani iBfiit- 
mer, (była mJauĉ zyccjelIika., carskło-siieilsMego głmma^junft^ 
(której iw Tcboilsku polecoiuo diałsise ikjszrtałcemie core- 
wiórn i ksnężnoczikę, wręcz oślradadbzyła kcniisarzofwi: 

— 'Zupełnie jest- roizcizjarowana. -Ilalklie dorośle dzie­
ci, a  ta k  miało (zmają nosyjskią literaturę^ tiak miedo- 
stateczmac są mzrwlinięte. Plrtawuie nlie aziyM y  Pusdkfir 
no, jcsizłcize mmieg Lemuomtówa^ a o Mekrasowiie nła* 
fwót nie ł̂yteizłaiyu.

sWisitrząsające fwirożeaiie w yw arło na teg m^Oidocoan^ 
grom adce, gdy  dtm głośno przeczytano niektóre utiwx>- 
ry  maekiraaowskte, -jiak ,^o&yjskia (kolbóetla44, ,yMróz 
czenwiony-mo^'4. 7JŻłe (też mam nigdy nie mówiono — 
skarżyły  tsię — o tiaMm cudkxwmym pojecie. . . 44

,,,'Wbzyscy pnzychodiżiJir. isłuidhiaó, mawet c a r  i Ale­
ksandra  Fiiodwcuwna. Dziieed1 zachwycone44...

A dbkJoła grulbcmatorsMiegio dóanu, w  k tórym  raię- 
ż im o  carską rodizimę, rairzaiło coraiz groźniej. W miej- 
i^c-owym klubie Gobotlniicjzym prowadzono- system aty­
czną (Przeciw iRłoamamiowyim pnoęagandę, uważano, te  

komilsarz' ,yrozpuiSłcił rwiiężniiów44, żądano, alby zostali 
przeprowadzeni do zwykłego więzienia n a  praw ach 
izwytMydh aTesztantów- „Nawet n iektórzy  (żołnierze 
naszego oddlz-ilału — (p&ze iPâ llkl̂ artlow, — byili (tego sa ­
mego Zula<njia“. DaJl-^zy ciąg i krwiawy koniec—nzmamy.

lega n a  tęm, że wyinzucoraa tcneiblka calężarkoiwa z me4- 
diiMiMeim, zaczepDonemli spodcdhirOnilkaimtk leci na zno- 
mię w kierunku pionowym bardzo* woilmo, ta k , l i  jest 
wfjdoczma. diugii cza». P. ppłk. Leoinikow za wynalazek 

'który został opatentow any, otrzym ał nagnodię 
Min. %w(aw Wiojsfoowych w kwocie 1000 złotych.

Krynica podnosi się.
iKrymca. (A1W). Mimo ciężkich warunków, z jakiima ko- 

aniisja zdrojowa ̂  po objęciu agend zdrojowyoh, z końcem 
1930 roku, musiała walczyć, rok 1934 z wprowadzęm em 
jzdroraej wałuity przyniósł .pokaźne rezultaty pracy i zaar 
c-7flify doroibeik. Zaznaczyć trzebat, ie od wybuchu wojny 
aniornuałne czasy nie pozwalały m  przeprawadizieinae na­
wet ml.eiytycŁ remontów budyrikóiw i ump^łnaenia. iu- 
fwemjtłaoT&a, w êtMiiiaacde oziego majątek zdrojowej
pi^Ąirwsizcz^  ̂ się i zubożał. Sprzyjający 7>]a.zd gości i wpro 
wadizcnjie złotego polskiego pozwoliły komisji zdrojowej 
wyrówimać zaległości a obraiz gospodarki ilustrują podat­
ne cytry. Dochody poiwsitaie z poboru ta.ks od gości i 

r 'właśc. realn. oraz dochody z elektrowni przyniosły 
i 370.634.71 zł, wydatki im inwestycje 112.276.71 zł, ma i»- 

wanitarz 97.166^89 zł, na soibiwencje na miejseoiwe cele i 
dotacje gmiraie 22.500.00 zł. Na im/no wydatki, jak utrzy­
manie orkiestry, ogrodnictwa, ełektrowua 61.734.41 zł, wy 
datki administracyjne 46.534.83 zł. Sumy wydatków wt*»
7. zapasem ka&o>wyini z Uibdegłegoi roku w saunie 30.471 -87 
,zł dają cyfrę 370.684.71 zł. Stan majątku czyranego- z kod- 
cean ro«ku według kKwieu/tarm wynosi 39(9.533.93 zŁ

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
)

(no, że  dTOgli p a sse  sp o ty k a ją  się  już  po ra z  o s ta ­
tn i.

(Opowieść IłK-lUJryczna).
12)

. U słuehał pajn 'Paw eł i  "złożywszy sw ó j k a s k  ze  
e ło c is tą  c y trą  „N “ d szpadę ma fo te lu , u s iad ł o s tro - 
żauie n a  sk ra ju  ‘za ję te j przez księżnę kozetka. T e­
raz  dopiero  m ógł spo jrzeć  tw a rz ą  w  tw a rz  ow ej 
s tra sz liw e j o^zelkomo i deanomicznej p iękności, n a  
te  oczy , roz isk rzone  żarem  rozkoszy , n a  edemmą 
g irlan d ę  loków , o k a la jący ch  je j p rzecudną  gtow ę, 
i  n a  te  u s ta  nieco z a  g rube, lecz k rw ią  nabdegłe 
i g łodne szalonej (pieszczoty pocałunków . B y ła  to  
k o b ie ta  m oże trzy d z ie s to le tn ia  łub  n iew iele  ponad  
to  s ta rsz a , lecz w  ca łe j p e łn i ro zk w itu  sw ych  k ra s  
i  rozgorzała  w śród o s ta tn ic h  upałów  la ta  w obec 
zb liżającej się  jesien i, a  p ray tem  o d d a n a  
n iem a l w yzyw ająco  w  p rzeźroczy  negKż nocny , 
o s ta tn i (krzyk em pirow ej m ody, k tó ry  u w y d a tn ia ł 
je j bu jne  i rozrośn ię te  iksz-tałty w p ro st mieprzy- 
swodcae. S to p y  m iała  bose i ty lk o  w  sa n d a ły  obu ­
te .  Je rzm an o w sk i’ b y ł w  k łopocie , co zrobić ze 
sw em i oczym a. N iebezpiecznie by ło  p a trzeć  w  jej 
o czy , lecz jeszcze niebezpieczniej gdzieindziej, a  
c zu ł jednocześn ie , że  ta  k o b ie ta , ja k  w ino, u d erza  
m u do  g łow y.

—  K o ch an k a  b a ro n a  d e  iSaint-A ignan! —  usiło ­
w a ł sobie p rzypom nieć  „n iegodne oszczerstw o44 
p u łk o w n ik a  G albois i c h w y ta ł się  go  jak o  o s ta te ­
cznej przeciw ko n ie j -broni.

—  Zdziw iło caę, zapew ne, m ajorze  —  podjęła  
k siężn a  —  m oje w ezw anie , lecz jakżeż  n ie  m iałam  
sk o rz y s ta ć  z  te j  sposobuóśca, sk o ro  w iem  napew -

* —  D laczego: o s ta tn i?  —  zdum iał s ię  pan  P<a-
w eł, u d e rzo n y  je j słow am i.

—  T o p y ta n ie  zostsiw  n a  sam  kon iec . I ta k  do ­
w iesz się za  chw ilę. P y ta j racze j, jak im  to  sposo­
bem .poznać c ię  m og łam  n a  u licach  O rleanu, dawa­
nego , o  ile pam iętam , le jtn a n ta , a dzdś, ja k  w idzę, 
szefa  szranad ronu ... Pow iedz md, p an ie  szefie, czyś 
i t y  rów nie szybko  m nie poznał, co?  —  zaśm iała  
się w esoło.

—  Isto tn ie ... poznałem  tzaraz... chociaż dop raw ­
d y , n ie  pam iętam , skąd ... zdaw ało  mff się, że z Tui- 
le ry j, zu roczystośći zaślubin J e j  Ces. Mości.

—  Ech! —  poruszy ła  się  nagde, jak b y  lozczaro- 
w an a . —  Wadzę, żeś anniej w ie rn y  w spom nieniom  
i k ró tsz ą  m asz pam ięć, niż sądziłam . A są  czasem  
w spom nienia , k tó ry c h  się puszczać  w  n iepam ięć 
n ie  pow inno. C hyba, że m asz ich  pan  zb y t w iele!—  
d o rzu c iła  zjadliw ie.

J e i’zm anow ski siedział, jak  n a  rozżarzonych  w ę ­
g lach , n ie  w iedząc, o  co  je j chodzi, 'ani rozum iejąc 
ty ch  n ag ły ch  p rzejść  od śm iechu do zjad liw ych  
w ybuchów , o d  k tó ry c h  ję ła  m ienić s ię  w  jego  o- 
czach , ja k  (kam eleon. N ie (znajdując n a  n ie  odpo­
w iedzi, m ilczał.

—  A  m oże wst}^dzisz się  teg o , c #  k ied y ś by ło? 
Co? —  pochw yciła  znow u. —  Masz słuszność, k a ­
w alerze , ‘bo to  n ie  po  ry c e rsk u  by ło  postąp ić  ta k  
z  b ezb ro n n ą  k o b ie tą , a  po tem  o d ejść  sobie, jak b y  
n ic, bez ża lu , (bez w y rzu tó w , bez w spom nień n a ­
w et!

Je rzm an o w sk i zdum iew ał się  co raz  bardzie j.
—  N a hono r, W a sza  W ysokość, n ic  a  nic tóe 

i pojm uję! —  ośm ielił się  w reszcie zauw ażyć.

—  N ic! To ja  ci pom ogę, ja  ci przypom nę w szy­
s tk o  do  na jd robn iejszych  szczegółów , choćby m i 
naraet n ie  w ypadało  te j  m aterji poruszać! — ł y p ­
n ę ła  go rączkow o g radem  słów  i un iósłszy  się n ie ­
co , u siad ła .

S iln ie jszy  ogień  s trz e lił je j z oczu  i  p iersi z a fa ­
lo w ały  żyw iej. B yła -poryw ająca.

—  Shichaj, m ajorze! -Niechże o b iu k i się w  to b ie  
zam arła  pam ięć! —  .poczęła m ów ić, iszarpiąc n e r­
w ow o negliż . —  Nie w ThiiJerjach to  by ło , a le  w 
Saant-Cloud, i  n ie  p rzy  szaślubinach C esarzow ej, 
lecz w  c z w a rtą  roczn icę  F ry d łan d u , to  tznaczy 14 
czerw ca  1811 ro k u ; pam ię tam , jak b y  dziś, ilaedy 
to  go tow ało  się  zerw anie  >z R osją . U rządzono w te ­
d y  w  o g ro d ach  iSaint C loud  wielki' bal m askow y 
przy  św ietle  k sięży ca  i tęczow ych  lam pionów . P a ­
m ię tam  n aw et, że b y ł n a  ty m  ba lu  'wasz w ódz p ię ­
k n y , le  p rince  P on ia tow sk i... N ie p rzypom inasz  
sobie jeszcze, m ajo rze? ... M uzyka szem rała  pół­
głosem , w śród  gałęzi -drzew i odu rzających  k w ie t­
n y ch  w oni. Po om roczonych  a le jach  snu ły  ro zb a­
w ione m ask i 5 dom ina, śm iech dzw onił w szędzie, 
a  tu  i ówdzie k ry ły  się  i cza iły  p a ry , szu k a jące  
lubych  ustron i... S za ł go rące j, le tn ie j n o c y  o g a r­
n ia ł 'w szystkich... w szystldch ... zw ie ra ły  się ro z ­
k o ch an e  ram iona, szem ra ły  półgłosem  n am ię tne  
pocałunku, (krzyżow ały się om dlałe spo jrzen ia... 
M inistrow ie, d am y  dw o ru , am basadorow ie, ofice­
row ie gw ard ji... b łyszczące k o b ie ty  P a ry ża ... Pa­
m iętasz?  A  m uzyka  g ra ła  wcaąż i  g ra ła  ta k  d en e r­
w ująco ... M enuet szed ł a le jam i, to  znów  w a lc  się 
ro zsza la ł w iedeński... W szędzie u s tro n ia  m roczne ,
a  w  u s tro n ia c h  stoE k i z  c ias tam i i szam panem __
A m oże pow iesz, m ajo rze , że  c ię  ta m  ń le  by ło?...

(C. 0 . i l )  jf



łfe. 47.

Sprawa białoruska.
WUtno w  lu/tym.

Od -cnaafiłu jpobyttu rtf WiiaiJe p. rniiln. T hugułta , t .  ew. 
epnawa łńałoffiijsikja amoiwu sta ła  się nietyllkia ak taałną , 

a le  popnostu ®aogfliiła mę. Roc^pętaimo wszystkie- awaai 
{tmniicffle e lem m ty , -te, fkJt-óire rajwyMy kupa© ryby w mę- 
ta e j  wodzie, (to też  jesteśm y dizgś ńwóaidlkaanŁ wzmńJo- 
rwDooej ©(fiein&yfwy foiałorausMęj ma, całym  (firoiucń©: w  
szfcotócrtiwłe, iw u/rzędiach, jw kościół©. Płowi© k to  mo­
że: ffcyfle ratzy nam  (powtaraaflise-ije, tae narodu Miało- 
rruśkiieg© w szak (nieom, rzie jest mia^a 3ud<xwa, mówiąr 
c a  gfwiarą, do (polskiego języika tordsao zbliżoną, a*e 
lud  ftiem, ciążący od  /wieków dio Polski, rw u to rę  uikrul- 
fcuTaflmanota d ni^iladkDaiiilama stoma© &aę Ciz-yedłO jpolskiiim. 

S kąd  więc ag itacja  białorusko czenpi© &we sokii ży- 
twotoe, totio jflatotjen-eełOłŵ alay je s t nazyw ać sobc© Bia­
łorusinem, jprowadizlć oflocję foiiałorueiką? Otóż, o fil© 
idhKxM' o -istotne edfci żyw otne, rtio ft-e (płyną obfici© 
a eąeoiednieg Rókfflefwjii, (któr-a izaimteireisofwiafna jest rw 
taśm, by Tuasiz© źLemi© kresow e (utrzymać <w stano© u- 
Bta/WTÓrneg© wrzenia. A toli uaiwet (beiz pomocy <aa- 
{kordonowej (przy tobecuyoh naszych porządkaich, pmzy 
'gTwakówrnem [popieraniu włsraystkiieigo, co  niepolskie, 
niez&ibraikteby (kiaindydatów ma >̂ iatornijsiijnó(wa1 -jak 
(n êfflafbrnakme miguty (wykoląjeńców, ssiz/itającyoh ła ­
tw ego zarobku. Młody wftościajnrjo, k tó ry  naucrzył się 
n ieco ctzytóć (i- pisać, (pnzeazyttad M ika broszurek, zfbytt 
leffwłwy jest, by  chiodtzdć Ta pługiem, silące się „B nło- 
rujsókiem44 I  ewinlert iz posnocą eW y z/woleniia i omnych, 
tfaiworywwaeyeh (praesz rząd! (stironnicfc/w lewicowych, 
tza poiśkie, skarbowe .pieniądz©, wychodzi ma posła. 
7 midem  niegdyś poetę ibBałtooniisIkniegô  Łucewilczia (Jiaun- 
łka Kupała), pocbodzól z dnobneg, pokkkg, ziagrodo- 
ryr&j szlsadhity, (żadnej szkoły tnie ukończył, m5ał sto.- 
bóść i nianTOrf niew ątpliw ą zdotkteść do irymowainiiła, 
próbow ał iposy&ać piwe wiersizykd do polśkiich ipllsm lu ­
dowych, gi(Me systematyczni© s<zfły ,dlo kJociza, gr yź 
«ńkno .pewnych zaIcrt, tsrtaiL© niezgodne ibyły k giraina.-
t y k ą  l  o r t to g m a f lją . Z l n . i e c t o p d W o l n y ,  p o c z ą ł  p i s a ć  w
grwairoe toiłałoaiujsfldłe  ̂ Ikrtóra1 niie ama an i girama.tyM, ani 
o r t o g r a f  .ozaeu arerwolucjL pnze^zodł oczywfócr!© na 
s tro i#  boł^zefwidką, dzi;<ś m-iołSizika w Mńsikiu, uiwamany 
m  oajwaętkiSTcgo poetę bm teuktógK ).

jMłody ‘fosiądzi, \z (trudem ukończył an i
pod  iwzgiłędem umy^iiowyim, airui amonalnym nic rokuj© 
w M kidh nadtaiioi — ogłarsiza się BM orasinem  d wnet 
otrzym uje majiepsizą panaĄję.
M© zjafpommąjmy, iż pmzed wojną micsfzłkało w kraju 

naszym  Mlllkładizdesdąft (tysięcy urzędnik ów rosyjsikliich, 
(którzy caasu rwojny ewialkiuowali isdę do awej ojczyzny. 
X>zdś pod macaskicm głodu, dborób zakaźnych i innych 
ffozfcots(zy raju bolszmildkiijegK). wracają, masowo dk> 
Bodjskd, fotórą (przyjmujjc 1M 1 w idtrwartc naińLona. Tego 
(jednak niedość, itnzeba odzyskać daw ne srtanowistoo, 
daw ne wpływy: ftaM np. nauczyciel ludowy, rodem 
k pod Tufly, (dzy C‘(arewokictezłajska, w  sw^oian czarcie 
b y ł rzłażairtym rusyfiiikaitoimm, dtóiś po poHisku tuczyć ećę 
n ie  myśflli, og^a&raa' w ięc sdebc,© *za ^Białorusina agi­
tu je  Aród ludu iza sdkołą białoruską i  wikońcu mosftaje 
ezfeoły tć j nauczycM cm . Oczywiście uczyć 'będiz)“e po 
awyjakiu, ku zadowoleniu rodziców, którym  wmówili, 
Sż k ra j łbem ckwlowO (tylko jeełt (pod rządami polsM- 
an5 1 w najbOfeizymi -czasie oddany izn&tiamie IŁosji,

Ozemżeż jednak jest w gruncie owa m asa ludowa, 
m ianująca isię, czyUi1 raczej mhiaauolwana ^białoruską41? 
JSia fto w  przysftępie (wćelkijiej szczerbłści daje niK^zufer- 
c ie  trafną  odlpowijcdź an/typolekŁe, soowSnifsftyczne pu- 
semfloo (bćałora^khe uKuźm ca4* w  ant. pod twtułem: 
r Ekonoańic®aa nacionalność44. Pod tą  nazw ą pi/smo no 
wnumfift ^naTÓd białorusM a, M óry .^fwoje -istnienie za- 
wdtefęoza jedyni© przyczynom ekonomicznym, inaczej 
mówiąc, socjalnym 44. Airtykaiił iz^iczyna się od ujada­
n ia  n a  ^Pteunów4/, Inaczej n a  Jz/iemiBńfłthy© nasze, k tó­
re  m  czasów rosyjskich, a  nawet- okupacji niemiec­
k iej popieo^ato ruch bilałomuskil, obecni© odwróciło się 
od niego, wadząc sitale tam  wizraMaijąoe tendencje bo!l 
saowickie. ^Koród144 biało rustki — czytam y — stan ow­
czo i 'jasno (zapowiedział, iż obsziairnikom na Bfa.łej- 
rusi (koniec położy, ze Ich oib-tzary pow inny przejść 
n a  w łasność łudoi“ ocnaiz, że ^Białorusini to  naród re- 
woiucyjny^. IM  ej a r ty k u ł przytacza list jafeilegoś 
włoścda/nma, kttóry stw ierdza (Ogólne zainteresowanie 
się fcwes/tją (bMomuską. O teo jednak .właściwie ftej wisa 
ohodtei, o  tem  świadczy najłepSej itaki ustęp iraecizone- 
go listu : ^Ludność rozpytując się, co to -.jest Biało­
ruś, -głośno' interesuje Lsaę ktwestją, czy  ta  BiałOr.uś' da  
Bfemń ę tylko (wttedy, gdy ją  iztapewnl, że- tzienxa 
bęctóie onMaina- chłopom przez przyszłą repuibLikę bio- 
lom aką, wszyscy chętnie ma nią saę pis»zą‘c.

J e s t ito rwięc poitwńendizenie [przez organ białomsM  
ftego, co niejednokrnotnae mówiliśmy, mlianowicie, żse 
nudh bHałoiniśkii' je s t fruidhem naWskiróś socjalnym, o 
mba^Wiemra frewolucyjno-bokrewickc-^ Ani „naro­
du 44, a d  kweetjf ^/nacjomlneg44 hSaffiorusikaej ni^emia,

^UOKiErU KRAKOWSKI-.

gdyż w pojęciach eu&opejfcknch ,^naejoinaiiv>ść eko­
nomiczna44, to termin sgoia nieznaniy. Kto arna wî eś 
nasrą, potwierdza, że ten sam włośdiianin z  rófwną 
łatwością uzna saelbie ®a Chińczyka, iMemca, Hiszpa­
na, jeżeli mu się za to  obieca tzieemfię.

To, co isóę nazywa ,gudhicm IbiałoirusMim44, -jest 
czemś nanzaiconem z  zewnątrz, przez c/zynniM polity­
czne, obce zgoła ludowi białoru^kiiiemu. Począ^.kofwO 
,/robili144 Białoruś okiupauci niemieccy, totónzy przy po­
m ocy swej ^nauM44 i  swydh p ro feo ró w  n a  żołdzie 
imperijalizmu pruskiego, (zrobili niespodiziiane o.dkiry- 
ćie, jlakoby Białomsiłni są potom kam i szczepu G o­
tów, k tó rzy  fto rw czasach przedMs-toa*yczn ych 'zawę­
drowali i  następnie .przyjęli język słowiański^ zacho­
wali jednak  swój b y t germański d dziwny instynkto­
wny pociąg dk> ,/moderzysrtego44 języika niemieckie­
go  d niemiieckfeg© „Yaiterłandu*4.

Pio ustąipiteniiu Niemców pow stały naraz  aż  dwie 
Białorusie *— bolszewicka, ze stolicą w Mińsku oraz 
litew ska, z tymczasową stolicą w  Kownie. Oo isaę 
tye-zy -bo>bzew1icikriej, -jest ona 'bkłoruską jedynie iz n a ­
zwy, 'pozatem sdkolniicftiwo, sądownictwo, urzędowa­
nie, w szystko, oidlbywa się w  języku (rosiyjskim, na  
w iecach, (zjazdach, zebraniach komun M yom yoh p a ­
nuje1 w yłącznie mjo^kćewnszczyizn-a. Zadanie Białorusi 
sowieckiej fnarwskróś polit yozne: odeirwać od Polski 
jej północno-wschodnie ziemie, by  je na.stępnie, pod 
nazw ą b:ałoru^kl:ej sowuecMtej repubiriki najściślej po­
łączyć i  S. S. &  R*

Podobne tziadianie m iała 'Białoruś litew ska — ido- 
-poanóc iiiiłwiinom pozyskać W ilno. W tym  celu stwo­
rzono w Kowtnce oscibny rząd' białonisikd, n a  crele z 
osławionym Łabow skim . Ran ten , (którego doskonale 
pam iętam y z W in a , był tu  w swoim czasie stróżem, 
ożyli „dtazoncą domu44, następnie -handlował starem! 
rupieciami awansowany na ,jpremjera białoruskiej «©- 
ipublM'44, acz słabo uimlte pisać, fpod.pisiyfwał podsunię­
te  sobie memiorjiały do1 l i g i  Narodów1, do  Rady Aamba- 
sadoTów etc. w  spirawie W ilna. Gdy jednak  nie przy­
niosło to Litwinom żadnej (korzyści, rząd  kowieński 
jedbiem posłunlęciem p ióra -zllikwidował „Białorusiką 
Republikę44 p. Łastowskrego, czem obrażone pisemko 
białoruskie ,JBEałotriu^(ka.ja L o la44 w ystąpiło świeżo z 
artykułem  ,rewdacyjnym, odsłaniając-ym w szystkie
gggassaa^sgB{g8sagagBa^

ŻYCIE GOSPODARCZE.
WALORYZACJA PORiZEKAZÓW DOLAROWYCH. 

I>ortyczy ty lk o  .prtz^katzów c(a P . K. O.
W aloryzacja zobowiązań iprywaitno-praiwnych, prze 

prowadizona w krótce po wypuszczeniu pełnow arto­
ściowego pieniądizja, .przyczyn idia silę iw dużej mierze 
do uporządkowtanila daw nych 'zobowiązań, .jednocześ­
nie jednak wywołała liczne objaw y niezadowolenia 
wśród tych, (którzy oczekiwali, ie  iprzera’chowauie iich 
należności nastąpi w edług wyższej iskali, a  naw et 
według rów ni s ło ta , jakkołw iek je s t rzeczą jasną je j 
niewykonalność woibec s tra t, poniesionych przetz ca­
ły  św iat iwsikutek w ojny i ólnitocji.

■Lwzględmająic pnzytkre nieraz .położenie (osób, k tó ­
re  w  swoim czasie wysilały do Polski przekazy, ma.jąr 
ce dużą /wartość w doiarach, a  następnie izdieprecjo­
nowane wskutek zamiany ich na marki, rząd wniósł 
do* ‘Sejmu projekt usj^jawy o przeracbow aniu w kładek 
os zCTędnościsooN^yoh oratz nal^‘żności z  przekazów do­
la, rowydr rw Piocjzlowetj K asie O^zczędnoścd.

iPirojelkit Oj[X:ana się na fzłasadiżiie, iż nie (może być 
mowy o  odpowiedzialności rząd.u z fy tu łu  przesyłeik 
pieniężnych. Prizeraćhowainie obejmuje nie ws<zd(kjie 
należności iz przetkaizów dlolanowych, lecz jedynie te, 
k tóre zostały  -przesłane do. Pocztowej K asy  Oszczę­
dności. Jako  .tytuł tzaś do walorjTzacjij ustafwa wska- 
rzujo łaktl:'. cż (wymienione w kłady były  .w ca.łkowitej 
dyspozycji P . K . 0 ., (a wkładk?a pozbawiony by ł moż­
n o ść  dysponowania niemi.

W aloryzacja Ofpiera1 się n a  zasadach rozporządizenia 
o pirzeTach)0w7ani-u zobow^ątzań pryw atnopraw nych. 
Przepi^-y te  ustalają, że w kłady imają być przenacho- 
fwatue w tak ie j milerze, na jaką pozwoli wysokość 
m ajątku  iKas/y. 7iasada powyższia została. ro®ciągniętia 
obecnie i  n a  Pocztow ą K asę Oszczędności; instytucja 
(ta ma1 przeznaczyć 60 procent czystego m ajątku nu 
(pokrycie (należności1 z (tytułu w kładek oszczędnościo­
wych i przekazów dolarowych.

 m>-—
Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W WARSZAWIE.

Na. grleMfei:© zbożowej niewyraźna sytuacja trwa dta 
ł^j. Po-pyt na żyto zj© stromy młynów warszawskich 
je s t  niewielkii, niaftomKast wzrasta zapotrzebowsume 
•z pnow.tecji, która cołraa częściej zaopatruje się w 
z^amo na * gfiełdtefe' wamsaaweMej. W ciągu ubiegłego 
tygodhla ceny utrzymywały się na poziomie 31,50 
do 32 zł. zJa 100 kg. żyta loco stacją załadtowezsa. 
Znotoiny naomae nie są przewfldiżiafnse.

 xox——-

fibr. 7.

(konszachty te j anjtyppolskloj machinacji. Oto treść je- 
gx>:

„Efeiia 11 fetopada 1920 r. rząd Inłtewski, pragnąc 
przy  pom ocy (Białorusinów uzyskać Wdluo, oficjalnie 
uzłnał rząd  Bjalioroiskiiej RepdbtUM Ludowej w  osobie  
Łastowskiego, diał mu przytułek w  'Kownie na pra­
w ach ekisterytoa-jalności i  przyobiecał rwszelłde popar­
cie za tlo, że rząd B. N. *R. ize swej strony  zobowiąże 
cię agitow ać wśród! ludności bMoruskdej -W&leńszcBy- 
zD-y i  Grodzieńszicfzyzny, aiby iw toz&isie ®amierzon<egKł 
wówerzas- przez Olgę Narodów plebiisc-ytu BMorusdnl 
c*did!awal! iw e g t e y  ume za Polską, a iza! Litwą, któna- 
lUL-ała nadać ziemiom IńiałotiiuskSm lautonomiję.

•W sprawie tej podpisana została  specjalna unKwa. 
Lmotwę podpaisali offlcjalni pełnomocnicy stro«i oby­
dwóch.

JaJk mam kcmunlikują z Progi, dnlia 10 gtruidhia 39^4 
troku przew^odkikzący R ady  B. N. R. Kreczyńakff, 
przesłał mądówi LtewsMemu notę dyplom atyczną, w  
k tó re j wskazał, że raąid łitew^lkfr pogjwiałcdł cały szereg 
punktów  podpijsanej um owy i  zażądał od Litwinów 
wyczerpującego wyjaśnienia te j spnawy w terminie 
14-dmoiwym.

■Rząd litew ski nie u'ał n a  tb  żadnej odpowiiedizfi l  asa- 
m iast tego płociz.yiriil w Kownie wxXbec taantejszegjor 
iprzedstowMiela rządu iB. N. R. szereg wrogich posu­
nięć. I ta k : przed wiigMją Bożego Na,rodzenia, 23 gru ­
dnia 1924 ir, dokonano w  przedstiawMeLstwle rządu 
B. N. R. brutalnej tewnizjiii, a  19 stycznia r. :b. policja 
h tew ska izjeiwała z budynku przedstawiciela 'bEałoru- 
s>ki s.zfand(ar narodow y ii azyldi44.

T ak skończyły się konszachty Htew‘sik]0 -ł>ia}oruskae 
ua szkodę Polski.. L itw a1, nie osaągnąwmy zamierzłone 
go celu, zYikwidowała hum orystyczny ,jrtząd44 Lastow- 
ski ego. Ozy nie pora, aiby za jej (pnzyikładem d P o lska, 
zam iast współdtzriałać tze swymi winogami na w łasną 
zgubę — -zlikwidowała, raz n a  zawsze spraw ę biało- 
(ruk<ką, a  ludowJ biakiiruskiemfu, zam iast nieprosfiwntycb 
da<rów w rodzaju szkól (briałoroskiteh etc., dała porzą­
dną ^adłniih istlriację, dbibre szkoły pokkie, zapewmła 
'bezpeczeństwo osobiste, (dała możność rozwoju go ­
spodarczego, te-m samem (przywiązując go n a  Tawsze 
•5 najskuteczniej do wspólnej Ojczyzny Rzeczypospo-
m'e>-_________  J?ŁU(wt

CHMEL.
Lwów. 21. 2. Sytuacja m. rynku chmieLowym niezaue- 

nioea. Cemy ostatnio notorwatiue mezanieniły &ię. Tenden- 
ęja utrzymam. Uistposoibieaiie spokojne.

Warszawa. 23. 2. Geny chmielu mocne pod wipłyrwe» 
rynku zagirandczniego. Napływają liczne zapytania na 1 0 - 
w a r  krajowy w\to(rowych gatunków. Chmieł prasowaay 
i ^artow any za 50 kg Łooo skład I giat. -Wyborowy" 
650 zł, „ P n ®  A44 600 zł, ^Irima B44 550, ^$redniu m  
zł, wSeikunda“ 450 zł, „Sekunda B“ 400 zL pomż&j 400 
zł towaru brak.
JAJA.

Kraków. 23. 2. Gema jaij świeżych w ubiegłym tygodar.a. 
wvmoisib w Zach. i Wsch. Mało polec© 120—125 zł m . 
skram i ę teworu pderwiszejj jakości. Tendencja m ogół 
ba. Dowóz duży. Zagranicą tendencja słaba. W Berlkńe: 
płacono za skrzynię jaj świeżych 1440 azt. 115 Mm W  
Wied/mu płacono za jaja węgierski© i jugołsłowiańslkio 
1450 k. a. za srtukę. W Anglji za slkfrzynaę 5 i pół L.

-Warszawa. 23. 2. Jaja chłodno©®© i wopniowan© na wy* 
czerpana u. Brak lodu wpływa na kałk/u-laęję tych gotus- 
ków, jaja świeże w znacznym po-pvci©, wobec czego, rów­
nież mocne. Jaja świeże I gat. 160 zł, H got. 140 zł, wi^ 
ipnowian© 100—-125 zł, zależni© od1 gatujc2qu, chłodnAow 
110 zł za skrzynię (1440 szt.) locto skład.
BYDŁO I MIĘSO.

Kraków. 23. 2. Targowica miejska inetuje: buhaje* t*i 
0.50 0.92, s,pęd 70 sztuk, woły 0^8—4.00 sŁ srped 115, 
krowy od 0.41 0.91, spęd 264, jałówtkn od O58--0.94 zt, 
spęd  ̂98, cielęta od 0^4—4.20, spęd 731. Nienogaeimft 
zyiwej wagi 1.16—1.32, bitej wagi 1.50—4.90; spędzozw 
imeroga-caizmy 1200 sztuk. Ronsuimjcja (Ogólna 2383.

Lwów. 23. 2. Cena za 1 kg ż-nwej wagi. Not. rzeźni 
miejskiej za czas od 14—21 bm. Woły I gat. 0.74—037; 
U gat. 033—0,73; HI got. 032-0.62; stadnńki 11 gafe. 
0.62—0.72; HI gat. 032—030; knowv I gat, 0.74—0.88* 
n  gat. 0.60-0.70; HI gat. 030; jałóiwfka I gat. 0.66— 
030; H gat. 030—030; III gat. 0.27; cielęta 055—0.88* 
mierogactoia mięsna 0.90—0.95; tuczna 0.95—1.05.

Warszawa. 23. 2. Ubój bydła w rzeźni miejekiej w da 
21 i 23 hm. 68 wołów, 166 cieląt i 59 merogocózriy. Loct> 
Tzetóa za 1 kg żywej wagi 030 zł weły, 1.15 zł cdelęU. 
1.00—135 zł nierogacizna.
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W sprawie pracowników 
kontr kłowych.

IRrefzyjdjuin Rady Mftertirójw zmuietnało dotycheza&a- 
iwe pn&efpłiśy netftmiąjące rwzrwiąjzymainiiie pracz uinzędy 
stosunku służbowego \z uraędnjikiaam kcmtraktiCMW ymń. 
fttawiwinaey kmtraiktofwtL po- ptrzyljędki kih dx> urzęsdhi, 
vr ciągu miesiąca poTOStiaiw&ć będą ma służbiiie prób- 
uoj, w ccoastle k tórej roiziwdąz&iniie uamoiwy u^aflaijąoey 
w arunki pracy mioże ruasftąpfić ,w każdym azaisóe bez 
tłtptrtoedbdegio wyjpiofwuiedizieinfra i odsdbodJOiwanda. Po u- 
pływie miesiiąłoa. władjze srtosować -będą tirzy m fecę- 
C22>y fcenmfin wypjOiwiledze&iia.

Stabilizacja urzędników.
W sferach unzędin&caych krążą wSIadoaniośca, że pro- 

getotoiwam przez rząd1 stabudiziaioja pracowiadków pań- 
Sf&wofwych Ufcttłataia m  1. kfwSetaia br. ma być znów 
* nieznanych przyczyn odinocffiona.

“ ^ o n Sk a T ’"
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: ,,Śwkkuna góra”.
Ctersrartek: ,,Ludka“.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.
środa: „Perły Kleopatry".
Czwartek: „Perły Kleopatry".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA44.
Środa: „Taniec o północy*4.
Czwartek: „Taniec o północy”.

REPERTUARY KIN ibłAKOWSKICH:
Nowości: „Szał pustyni44; wielki dramat gorącej mało- 

Soi i (tókdej nienawiści
Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety"; fcragiko- 

medja w 8 aktach.
Reduta: „Vindicta“ (Dzieje miłości i grzechu). 9 wiel­

kich aktów; w roli gł. C&rpeutier.
Sztnka: „Rosita"; dramat przeplatany humorem iw 10 

afcfcacb, a. Mary Pictkfoird .w gł. roli.
Uciecha: ^)ama od Maksyma"; kom. pikantna w 8 

aktach. ’
Wanda: pojedynek w przestworzu" (Latające trumny), 

dramat w 6 aktach.
Warszawa: „Na rozkaz Pompa-dour" (Miłość i pienią- 

d*e); egziotyczffiiy dramat w 7 aktach. W roli głównej: 
Lya Mara.

 —TH)-----
NEKROLOG JA.

Z OLCZYŃSKICH MAR JA PAŁASZYŃSKA, wdor^a, 
zmarła 23 bm. w 67 roikiu życia. Pogrzeb dziś 25 bm. o 
«odz. 4 i pół .z domu przed pogrzebowego- na cmentarza.

Z MOTYK ÓW KATARZYNA GLUSZYNSKA, żona ry­
baka, zmarła 22 bm. w 25 roku żyda.

Janina Bucka zaniarła 22 bm. w 19 roku życia. Pogrzeb 
droiś 25 bm. o godz. 3 poipoł. z domu żałoby Rynek głó­
wny 1. 32.

Feliks Gałuszka, czeladnik piekarski, zmarł 22 bm. w 
55 roku życiia. Pogrzeb d<ziś 25 bm. o godz. 4 i pół poipoł. 
Z  domu pr.zedpogrzefocwegO' na cmeiutairau.

Michał Karcz, fimkoj. wiarsoit. mech. Okręg. Zakładu 
Oosp. zmarł 21 bm. ;w 61 rotku życia.

o-
OYŻURY NOCNE APTEK

środa 25 bm.:
Apteka pod Słońcem, Rynek, A-B 43. — Apteka pod 

Cskulanem, Gertrudy 1. — Apteka pod Matką Boską,
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Konepnojokiej 
L 1. — Apteka pod Złotym Orłem, Krakowiaka 9.

 o ---------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej

Watnv do 4 czerwca 1925

CZT^ | Odjazd do j Czas 1 Pr/yiazd z

005 Warszawy 1-28 Piotrowic
1 55 L.W0W8 1*48 Lwowa••
215 Piotrowic 510 Łodfi
4'0O Pietrowic 5*15 Stryja
6*40 Lwowa 5 52 Zakooane^o
7Y5 Katowic j 6-00 Poznania
7*S5 Zakopanego I 620 Warszawy
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
325 W:e!»czki 7*25 BielSKa
8*35 Warszawy 7*28 Wieliczki
8*50 N. Sącza 745 Lublina

10*05 Poznania 835 Warszawy
1025 Rzeszowa 945 Lwowa
13*15 Lwowa 9-50 Piotrowic
13*10 ZakooanegO 12*5-1 Katowic
14*10 Warszawy 13 40 Lwowa
1470 Piotrowic 15'06 Zakopanego
15* ?0 P^zemyś'a 15 40 Piotrowic
17 05 Katowic 1618 Katowic
1745 B elska 16*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
1950 N. Sącza 18 20 W cliczki
20 10 Lublina 18*45 Lwowa
2070 Wieliczki 1900 Piotrowic
2145 Lwowa 1 20 20 N. Sącza
21*45 Łodzi f 20-50 Poznania
22 20 Poziwmłi 1 21*10 Zakopanego
22*25 Krynicy 1 21*25 P zctnyśla
23-20 Lwowa 8 2150 Lwowa
28*35 Z*kop*nego 1 22*05 Warszawy
16*15 Trzebini 11 10*40 Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pecijfiJ pospieszno.

Reorganizacja służby kolej, w krak. dyrekcji
Utworzenie trzech oddziałów; ruchomego, budowlanego I parowozowego.

Krajków*,, 25 luiteiga. .
.<Jh) W nąjlbGMiszyan c*aaeqe paizeprfcwałdiaom ziostonaie 

Tecfrjgiakiiizaciĵ  sflwżby kcllęjw ej ufa tentemfie dytr€ikc#i 
fcratawidkiiiej. Retoągainiiizocja płoikegia.ó będzJile na  wy­
dzieleniu szeregu agend z dyrekcji koleji i przeniesie­
nia ich ma t. zjw. od/diziMy fedlegiowe, która odinlośniie 
dto zakresu diziliadiamita podiziietaie BÔ iiamą na oddziały 
rtucbojwle (ck f̂pŁoaftejcyjirie), budcwlkj ê i pajrcrwjoawtwlei 

W cikiręgfu dyrekcja kratowtsódej utfwoożone będą 
trzjy cidfdizihafty ruichicfwie (Kraików, Bljefcłko i Nojwy 
Sącz), .tySepi i  tannże oddtzżałów paoTowłbzKmydh, a 
pięć oddziałów btudcjwlkj tych (Kraików, TegrJów, Ja­
sła, Nerwy Sącz i RieMro). W^zy^dMIe odldłzlilafly bę­
dą  róiwirłclrzędinie, c4irzyma(ją szeroką auitcfriainję i bę­
dą odppwfiisdatć za caJtoik̂ ditiaibt ozyif.?)3M w granBcaoh 
swiego okręgu.

NałCłzdntikiciwi otdKjlzIiałiu n u ch o w ^o  pKxl-legaó będlą 
w-szyio-ey uirtecdmicy, peci'(omail poar/OK:fni:ezy, otnałz rdbo- 
hnaicy, ziaftuauclnteni w  .'̂ imżibje miicihiu lącame ze s tw y j-

Wykrycie fabryki 50-groszówek

■nyun peoismalDem tełegrafiu i tefetfiomi, <xnac z  peereo- 
mailem lOłreikcim. Niaditio n^zeM bofw i piodSlegEuć
‘będą wn&zyfc»cy uiizędlmicy, pen^oeaJ pioanoHmczy, om z  
onabioitffiacy, ziaijęcS w stófoóe elksfpekiyoyjiDej i  kaisKrwą^ 
onaiz kcmtiriołoitzy rutchiu i prziê wiołzu.

iZalkre^ (M y&iniiia odziiiaSdcw riudborwyich bbejnńe nad­
zór ni2(d prafwfidłc|wytm Męglk(m pobiągórw^ r«gtitawia~ 
riid  icjh bkgu , 2̂ iptr(ciwla^diza(rfte podiągów  go^ppdair- 
czTych, difeai!^ o azyibkii dbrót ^Taig^bijów i parowło- 
zówj, szko/IcrIDo, icjraw egtzłaazjffirłowtahHie pensjcmjadu tfcd. 
Z  chfwnlą wipnbrwadizeoBa n m ^ j octgiamriastcji służby 
ikioCłojlołŵ j znikną dioftyicibcaaisfomfe M  poefiągi torwa^ 
=rcnve, a  oi rjem^ej kietuKuriUkaicJi ołężatnotwieg odhibśnjbe 
do portmzeib gcd^cfdiajrdzyoh dccjydowb^ będą nW rfiez  
rjajcaebhkjy cididizJklów za połśmlrócit^mm t  zjw. dyspo­
zytorów- Wipfreiwiadbełniiie odldjzfiałófw jnucbawyoh na­
stąpi z końcem  sńenfiwrfla br., zaś pCGJoetteiłyoh dwu od­
działów  już w m teliącu  m ąju br.

pod Krakowem.
Fałszerze przygatofwywaiK się do poszczenia fałszywych 2-złotówek.

Kraików 25 lutego.
(h) Przed niedawnym czasem donosiliśmy o poja­

wieniu gię w Krakowi-e i okolicy fałsaywych 50-g-r/)- 
(szówcik.

>W toku dochodzeń organa tu t. eks. śledczej „p o i 
'telegrafem” wpadły w ostatoich dniach na ślad fał­
szerzy i w ykryły w Modlnkizoe ptod Kraików eon ta jną  
fabrykę bilonu 50 gr., k tóre puszczono w obieg. Ofia­
rą  fałszerizy padała azozególnie ludność wdejsika, W

'Czasie rewńzyj natrafiono na sztance 2-aJotówok; wi­
docznie fałszerze m idi aamior puścić w obieg fałszy- 
we 2-izłotówtoi. .Sataauoe i kompletne labarato^jtim fa­
bryczki skotnfBSkorwono.

W zwiąrziku iz tą  spraw ą aresztowano Ozeskawa 
Burka (lent 22) i- Jóizefa Miutona (Jat 56) w Modlniaz- 
ce. fjaifco głównych sfprawców fiałsizerstwa ora*z matilcę 
Burka (lat 56), k tóra fałszywo bilony pru&aazała w 
obieg.

Tragiczna śmierć złodzieja kofejowego.
. IW 1. .11 '  w---

Kraków 25 lu/tego.
(b) W czoraj nad ranem dkoło godz. 5 zauważono 

na stacji Podgónze-Płaszćfw (zwijającego z dachu po­
ciągu zakopiańskiego mężczyznę w mundurze wojsko 
wym, zbroczonego obfucde krwią.

P o  ściągnięciu go z dachu, stwieTdizono, że mę^czy- 
izm ów ma w straiazmy sposób rozbitą gtowę. {Rówrio- 
cześnie kondid^totr tego pociągu rozipoznał w nim o  
so tók ia , k tó ry  na przestrzeni między Swoszowicami 
a  Bonorką skradł pewnej pani walizę. Konduktor 
7;oirjeixtowiaWi?izy się .się szybko po dokonaniu kra­
dzieży, zdołał vSkradzioną walizę odebrać, złodziej je­
dnak wyiwał się z rąik i zbiegł. Ja k  się okazało, po 
dokonaniu kradzieży o;sobn;*k ów uikirył się tak , że mi 
mo Słkjru-piulatnegio pnzo^izukama pociągu nie można 
go było odmalteźć. Złodziej ukry ł się na dachu, a w

MB?
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNJU 25 BM.:

Graud Hotel: -Jeffizoiwiie Uizmńsoy — SzafiLary; Alfoi-ns 
Gt0']]is(te:.n — Brada; Aleks. DobrowK>l-iki — Wiorszawa; 
Radca dworru Fryc Karu.s — Wiedeń; Ku r̂t Puseh — Go- 
lesizów; Kaiziiin/ Wa.-ólcwisiki — Warszawa; Wald-effUJur 
KLmipel — Wmmmrii; Ali chał Diumiajecki — Siersza; Oe- 
ics/t\Tna Wachtowska — SzłCizałtoowa-; 'Maks ScJuubert — 
OaibliCMiii. _

Hotel Saski: Leokadia Cyliowiśika. kupcowi — Po- 
rmtińi Leoikadja- ZiólkowMiaa — Pcr/aań; Adeki Skaietw- 
isika, żiocn mwid. kolei — Lwówr; Mebdy Kihan, kupiec —■ 
Persja; Jó«cf Wilga, pryw. — Wars.zawa: Adela Rfngler, 
u?v.ęi. pnę w . — Hemiarr.iowni.ce; Samusou Schiapira, fa.br y- 
ikant — YAarrsiz.awa: Z\^irojnt Ja-s-iń ł̂ki, b. inrjnJî iter koleŁ— 
.Warszawa: Ka-nnil Wacłdcwski, dw. kopalna — Jaiwo- 
irzcip; K-nia Ahrahanuowi^*, żena kiujpca — Nawy SąoŁ.

MIANOWANIA W KRAKOWIE. Sędzia w Krako­
wie p. Ignaey Weiss został mianowiany sędzią okręgo­
wym w Kaliszu. I>r Michał Sw;gost mianiowany z o** 
etał naczelnikiem wydizaiłu prawniegK> w dyrekcji k-> 
lejowoj w Krakcwie.

GENERALNY DYREKTOR POCZT W KRAKO­
WIE. W czoraj o godz. 6 rano prsył>ył z Warszawy 
do Krakowa gen. dyr. po-c«t p. J .  Mos/zazyraM w to­
warzystw ie referentów Józefa  Żók-owtskiego, insp. te- 
■chnioizjnegto, oraiz Maa-jama Pajora, ua.cn. wyda. gen.
poczt i telegrafów.

,Nia dworcu oczekiwali gościa prez. dyr. poczt Jar- 
©zydski, dyr. urzędu pocztowego Na*. 2 Walczewski, 
sta ro sta  Stankowsiki, im. wojewody Kowalikawskie- 
go oraz dyr. policji z  kom. policji państw , -na Kra-
ików-miasto :p. Młairuniakiem.

Pó śniaclaam o godz. 9 rano ,przybył gen. dyr. Mo- 
sziczyńsifci w  towarzystwie prezetaa poczt i telegrafów  
Jarsayńsikdego do dyrekcji poczt przy ul. Warszaw­
skiej. ffHłzie mliędzy godz. 12 a 14 udziełał aujdjeoicyj.

.przeikonianau, że go nie odnajdą, spokojnie odbyw:iH 
ryzykow ną jaizdę, oczekiując motmeurtu, w btórym by 
mógł po zatrzymaniu się pociągu, zeskoczyć z  ł a ­
chu pociągu i ujść niepostrzeżenie.

Z powodu rannej, gęstej mgły nie aa/Ufwaźył mosta 
przonzujcoaegio nad drogą, poiowia-dzącą do fabryki ce* 
m entu Lfrbana, a pod którym' przejeżdżał pociąg, śc!-* 
gany opryszeli uderzył niebacznie głową o most, tra ­
cąc momentalnie przytomność.

.Rannego i bezprzytommego opryszka zabrała k,v 
rolka wojskowa dc szpitala załogi, w drodze jednak- 
opiyszek zmarł. J •

Ldcmtyczneści jego dotychczas nie stwierdzono^ 
Władze policyjne s ą ,przekonane, że ma się tu  do czy­
nienia z naebezjpiocznym złodziejem kolejowym. Śledź 
two w  tej sprawie pow adzi żandarm erja wojskowa.

Popołudniu gen. dyrektor poczt i telegrafów zwiedził 
radjostaioję na  Dębnikach.

;Po złożeniu wiizyt ks. ibisik. Sapeże', wojew. Kowa- 
likowisikiemu oraz tuit. naczelnikom władz państw., 
zwiied®itf p. Moszczyński ibiuna pocztowe, a  wieozo- 
.rem wziął udział w wydanym na  jego cześć przer. 
!m ę  handlową -obiedizie. Dziś zmtiedzi gen. dyrektor 
biura głównej poczty i poczty na  dworcu. W ieczo­
rom w y jodzie .z Krakowa.

(li) Z POSIEDZENIA KOMISJI PELAWNO-SKAR- 
BOWEJ RADY PRZYBOCZNiEJ. Dnia 23 bm. wie- 
cziorem odbyło się w m agistracie krak . posieoizeinie- 
komisji prawr io-rkan-;bovv<?ij Rady przybocznej komi­
sarza nządu dra Wawnauscha. Z porządku dziennego 
wilceprez. dr W ielgus w szczegółowym referacie przed 
staw ił sprawę budowy projektowanej przez Sejmik 
pinczcwiska wąskotorowłej dojazdowej kolejki Pin* 
czów-Kraków. Ze wraględ.ów aprowiaacyjnych tak  dla 
Krakowa jak Katowic i Górnego- Śląska wybudowa­
nie tej airterjii komuinikacyjnej byłoby baidzo pożąda­
ne. Obecnie jest już uruchomiona kolejka z Pińczo­
wa do Wiślicy, wybudowany a  nie uiruchumiony je- 
skazie jesłt daitazy ciąg kolej, od Wiślicy do K a- 
r/Zimicrzy, o i  Kaizinirerrzy do Posąday toru k-cdejow. j v  
wzicze mo ma, natom iast od i\)sądzy  do Kocmyrzowai 
k o 'c ’ka  jest wybudowana. Wobec tego, że udział 
Krakowa w przyczynieniu się do* ukończenia budow y 
ifeoilięM opieraćby się musiał na pożyczce w w ysoko­
ści 250.000 izł, a jaik z dot ychctzosowych pertrak tacji 
okazało się, nie ma gwamneji- długx)4ernuinowośoi tej 
(pożyczki z Banku Polskiego oraz z innych względów 
(tak na tu ry  techndczinjej, jak prawno-pffywotnej (w b* 
Kirólesrtwie wybaidowano tor kolejotwy betz ^koncesji I  
bez w ykupna gruntów) — wdceiprez. dr Wielgus p>-
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efcawił -wniosek, aby dla gruntownego rozważenia tej 
^do ostaitectzneg decyzji. (niedojrzałej spraw y wybrać 
'ściśftejazą komisję, zdłoźooią c pp. radców N ycm , posła 
Tabaozyóelkaego, prez. M>y handl. E(psteinja, senatora 
Adeimana d dra Rowińskiego. W niosek przyjęto, 
p rzy  ozem ze stamowisloa fachowo-kołejowego oabie- 
ra h  głos: r. Nycz, pos. Taibaazyósiki, a nadto prez. 
Ejpstedn i wdoeprez. Rodle.

Z  kolei dyr. Krzyżanowski {referował działy budże­
t u  miejskiego: I. (tza/nząd główny), III. (opodatkowa- 
nie i opłaty  gmiame), IV. (ranząd długu miejskiego), 
dział X~HL (ąprajwy wojslkowe), dralał XIV. (iróżno), 
dział V. (bezp. publd-ozne), d/ział VIII. (zanząd fcair- 
gowy).

P rzy posrooiaególnych dzrjałaoh budżetu wywiązała 
sdę dyskusja, w której zabierali głos r. d r Emilewiez, 
żądając .więkstzęgo urwzględnnęnia w budżecie dzielni­
cy  podgórskiej oraiz dr Mussil i r. Nycz.

W yjaśnień udtziełiald dyr. Krzyżanowski, wioeprez. 
JtalLe i dr Wielgus oraiz r. Przeoirsdd. Powyższe dzia ­
ły  budżetu R ada .przyjęła do  wiadomości, poczem 
przewodna azący zamknął obrady.

REJESTRA CJA  OBYWATELI AUSTRJACKICH 
W KRAKOWIE. Konsulat au&tr. w Krakowie komu­
nikuje: Obywatele austrjaccy, znajdujący sdę w woje­
wództwie krokowskiem, iz w yjątkiem  starostw  Biała, 
■Bielsko, Wadowice i Żywiec, jaikoteż optanci, mają 
eię zgłosić k a rtą  poczrtow ądo konsulatu austriackie­
g o  w Krakowie (ul. Scewiska. 1, II p.) przy równocze­
snym podaniu nafawiteka, miejsca u/rodzenia i przyna­
leżności (przy obywatelach bez przynależności wy­
starczy  wizma/nlka. ,/3esteaTeichascher Buoidesłbtiirger") 
csawodu, miejsca zamieszkania (dokładny adres) i ilo­
ści cjzłonków rodziny pnzy wymienienn/u ich imion.

<h.) STATYSTYKA MAŁŻEŃSTW, UiRłOiDiZIN, 
ŚMIERCI I ZACHOROWAŃ W KRAKOWIE W MIE­
SIĄCU GRUDNIU 1924. W ciągu miesiąca' g:nilcMia 
1924 r. za/wanto* w  Kuakiofwfre 112 nDaSrżeóstw (w fato- 
(padizue 212), w  tean ctoześc^ljajfekich 73 (184), żydloiw- 
s-ldiich 39 (28), w odziło  się żywo dzieci 398 (375), Ślub 
mych 317 (305), meśflulbnych 81 (70), -w tern z mał­
żeństw  żydowiskńch ryftuaSlnych 22 (23). W śród żywo 
fuirotdtoonych byBo chftojpców 1-97 (183), a  dźieweząt 201 
■(192). iNfeżyjwo pnzytsA) na- śjwfjait cLzGe-cS 18 (24). 
-W tym- samytm okresie aaa©u zmia^ło w Krai&oiwfe 
osób 287 (284) — milejsieioiwych 197 (190), obcych 90 
(94). Lfcdba. zmarłych w  sizpitalaeh wyaołsha osób 
152 (146). Z pnzyozyn śmieroi najwi|<ęcej przypada na; 
gTUjżiilcę (40), nowotiwory (27) i choroby OTgan&izne 
serca (25). (Wśród zrmalrłych było ichnześeij-an 249 
{w  l&topiadzće 227), a żydów 38 (57). Zachorowań 
rakaźnydh z g fe z m o  w gnrudtniiu mb. r. 140 (w liwiojp. 
231), z czego na chotrych leczonych' W' sqpfr;iaiłiaicih 

. (przypada 86 (106). — Wśród ogółu chorych na clw> 
roby  zakaźne, pochodizfiło* z paaa K rakow a 22 (56); 
m&morwCtóSe z gmin. są^edniioh 4 (10), a  z innych 
uadejtsoorwośdi 18 (46). Z chórów ziaka-źnych najwięcej 
(pnzjipada na  az&arM ynę (53), odrę (26) i duir brtzm- 
etany (22).

<h) ZMIANY W STANIE POSIADANIA REAL­
NOŚCI. W  ciągu mEeecąca grudnia ulb. r. zm ieliło  
twłsaścHoióla' realbości- 54 (w listopadzie 52), a to  przez 
(kontrakt kupna 34 (46), pnzez i.njne kontraikrty 5 (3). 
a  przez śmierć włlaśoik£eiLa 15 (3). Przew ażna ozjęść 
•tranmaikeyj mliała za1 pnzecfiml-lot g run t 25, a potem 
^części domu (12). Najwięcej zonilan w posnai-daniu neal 
noścfj aâ izoO w diziLeflinncy XVU (11) i XXH (7). a 
w  innych dratJeflniłcaeh po  2 do 4.

i(h) NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ iprzypędtaono 
w  grudniu uh. r. sratiuk bydfta i  trzody chlewnej 9716 
(w BstbpaJdJzfie 9352), z czego1 przypada na  buhaje 
404 (287), woły 760 (559), krowy 1134 (1167), jałów­
k i 719 (750), cielęta 2205, (2037). oiwce i kozy 37 
(112), tuzodę cMewną 4457 (4440). Z bydfe pc^ypę- 
dzouego na targ  spazjedano ogółem w grudniu ub. r. 
962 (fw lisfap. 775), w saicizegóftnośd buihąp 124 (12\ 
fwołów 55 (6 \ krów 338 (344). jałówek 149 (88\ cie­
lą t 11 (11), ołwiieo i kóz 13 (9), tdizody chłewnej 272 
(305).

iZ&Mto w- rfzeźnSach mrejsMich siztatk bydła i tm > iv  
ehiŁcwnefi 8754 (jw listoip. u»b. r. 8577), a  to: bulhaji 
280 (275), wołów 705 (553\ krów 796 (823). jałówek 

,570 (662), ciefląit 2194 (2026), Ofwiec i kóz 24 (108), 
tnzodiy chflewmęj 4185 (4136).

(h) W ZWIĄZKU Z AFERĄ POLICYJNĄ W KRA­
KOWIE otrzymujemy mjastępurące wyjaśnienie ze 
strony E. U. Ś. „pod telegrafem ": Dnia 17 bm. wdro- 
żono śledatwo przeciw wywiiadowcom tu t. E . U. S. Bu 
ry le i Szulcowi za zatajenie d-okonatneg u kupca H. 
F^ńketeteina rewizji- i przekupstwo. Z ohrwilą ujaw- 
Ddenia tych. nadużyć przez policyjne władze ■zwierzch­
na e befflZTwiocanie wsjzczęto dochodzenia w porozumie 
nilu sdę z proikujraturą sądu okręg, karnego. Ze wzglę­
dów  zasadniczych oraz ud-eczikę współwinnych Grlin 
felda i Neufełda, z których pierwszy na żądanie E. 
U. & w Krakow ie został aresztowany pnzez policję

!

I

stanisław ow ską i odstawiony będzie do  Krakowa, 
wcześniejsze uwiadomienie prasy ujemnie wpłyńąóby 
mogło na tok  nieulkończoiniego jeszcze śledztwa. — 
Wmieszanego w  tą  sprawę podkoim. Kozuibowsfkiego 
(zawieszono w czymiośoiach służbowych; aresztowa­
nie Baryły nastąpiło na zarządzenie prokunatujry.

<h) SKAZANY ZA MORDERSTWO RABUNKO­
WE NA 8 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. W czoraj 
w  drugim dniu rozprawy przed larwą przysięgłych w  
k rak . sądzie okręgowym karnym  przeciw Karolowi 
Ryttenorwi, oskarżonemu o m orderstwo rabunifcows, 
(popełnione w r. 1918 na dwu braciach Gletzenacłi ko­
ło Szczakowej, trybunał przesłuchał dalszy cli świad­
ków . Następnie złożyui orzeczenie znawcy dekarz e, 
k tó rzy  'Stwierdzili, że jeden z zamordowanych odniósł 

 ̂ rany, a drugi, jedną ranę. Po przemówieniach pro­
kura to ra , zastępcy poszkodowanych i obrońcy oskar­
żonego sędiziiOwie przysięgli udaM się na nar de, po­
czerń ogłoisili w erdykt uznający iRyttera 8 głosami 
przeciw czterem głosom winnym zbrodni mordę r- 
stw a. Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
(taybamał akaizał R yttera na 8 lat ciężkiego więzienia 
z oboistrzcniami, tj. twardem łożem oo miesiąc i cie­
m nicą w rocznicę śmierci.

(h) DWA POŻARY. W czorajszej nocy wybuchnął 
pożar w o loaro i Józefa W acbtla, przy ul. J ó ^ fa .  - - 
P astw ą płomieni padła ściana, suftt i dach, a nadto* 
■w przyległym sklepie korzennym p. Horowitraowej 
•również część sufitu. Towar uratow ano.

i^Jasitępnic nad raaiem wybuchł pożar przy ul. Kru- 
koM-kiej w  domu pod 1. 28 w mieszkaniu niejakiej 
Leorierowęj. Ogień pow stał od wadliwego komina, 
k tó ry  musiano rozwalić a następnie rozebrać w przy­
ległem mieszkaniu część sufitu, celem przeszkodzenia 
werrzennu się ogma. W  obu wypadkach interwenjowa^ 
ła  bardzo skutecznie straż pożarna pod kierowinic- 
iwem  naczekiiLka straży  p. Gbidowticza.

(h) NIES2WHZĘŚLIWY WYPADEK. W nocy z 23 
JXi 24 bm. znaleziono w pod^wórzu domu pod 1. 3 
PL Marjackim bozprzytominego i poranionego nieja­
kiego- Tomasza Sikorę, w tym samym domu żarnie- 
srakałego, którego pogotowie ratunkow e przewiozło 
w  groźnym stanie do szpitala św. Łazarza. Ptnzepro- 
wodraone przez organa E. U. Ś. dochodzenia wykaza­
ły, że zaszedł t-u niestzezęśliwy wypadek. Sikora, kt-.*>- 
ry  iprzj^zedł do przytomności, nie umie wyjaśnić, & 
-jaki sposou sąadł z ganku I. piętra.

W tians&kojL;
0.41
0.82

0.17—0.18
11.75

0.40-0.44
0.30

14A0—-14.60 
0.72—0.73 
0.71—0.72 
0.87—0.88 

17,50—-17.60
5.00 

1.90-1.95 
7.75—8.0d 
1.05—1.07 
5^5—5.85

6.45
2.00

KONUERT SELMY HALBAN-KURZ, oajsł}iri mi ej s>z c j
śpiewaczka kdoraturowej, od:bęir//Le się rć-eed,-wokalnie w 
niedzielę 1 maica hr. Większa część biletów została już 
rozprzedam .

•ZYGMUNT DYGAT, świetny pianista, który od g,zere- 
gu lat miesr/ika w Paryżu i koncertami1 etwyaii za grami- 
cą zd-obył siebie- wyjątkowe urania/nie, przybywa do Polski 
i da się słysraeć w Krakowie we środę 4 marca br. w Sta­
ram Teatrze. — Balety są już do nabycia u J. Liprskieco, 
Sławkowska 8.

Z  OPERETKI ,NOWOŚCI". Jak  było do przeiwidzeiaia 
.Perły Kleopatry" ogólm/ie się podobały, zdobywając pal­
mę pieirwisr/eiiisitwia piraed ,Jdrabifną Maricą". Muzyka war- 
<Oiściewa', libretto nie banalne jak przeważnie w o-peret- 
ikiich, a  wy*r&.\\r pramiciwie eurołpe-jska. Operetce* tej 
możnia rokofwuić bardzo dtu-gie pc oModizenie. Trjuimfy w 
niej święcą ^pp. KrameTÓwma, Wawrzkioiwicz, ChrzanOtW- 
iski, Ojhulski, Rewsiki i Czerniawska. — W nie dzielę po­
południu po raz estatni „Hrabina Macica".

WIECZÓR AUTORSKI JERZEGO BRAUNA. Dtziś, we
tśrodę. w Koilcgjuin Wyikładć,'^ Naukicmych (Itymek gł. 
A-*B 89) o godzinne 7 wieczorem odbędzie się Wiec.:ór 
Poezji Jerzego* Brauna, członka „Hcljoiimi", jednego- z maj 
bardrarej .utalentOiw^any^ch i oryginalnych twórców wspó-
czesnej_ PołskL Poe-zje autora ,NTsjaradii Centau.rów4', 
„Gceanjady^ ,J>ywa(mi roralr/wirtającego", oibdorzone 
rwmystkieim najleipszemi cechami piękna literackiego, 
przemawiają nadrawyczaj silnie i po,zostawiają na długo 
(najuifilaze wrażenia. Zwolennicy Bra-una uisłvBzą jego- wier 
s/.e w auto-iec\4acóach i recytacjach art. Heleny Bucayó- 
akioj, ze sb^wm wistępnem proL Boh Pochmarskiego.* — 
Zwolemicraki zaś będą mogły przez kilka kwadransów 
otsmacowywać jego utwory przez prywffnat wirażeń z wy­
glądu 7iCwmetimeigo nader svmpa.tveraneeo- poet-y.

WYSTAWA ZBIOROWA JERZEGO ADAMA W DO­
MU ARTYSTÓW. Po miesiętvznej pirzerwte w okresie kar 
tuawiałojwyan proystępuje Zrwiiązck Artystów ponownie do 
unządziania wystaw. Najbliższa wyiatarwa otwa.rlą zostanie 
nv tnie dra: elę 1 marca i obejmie prace Jea^zego- Adama 
(Rramdhubera). Nie,za,leżnie od wystarwy zbiorowej Jerze­
go Adama w pozostałych salonach mieścić się będzie jak 
■zwykle wystawia ebraraóiw innych crałooków Żwiąr/iku. — 
fWyafcuiwia otwarta codźiemrće od 10 do 1 w poł. i od 4 
do 7 połpoh, w niedzielę od 11 do 1 w południe. _____

Z BIAŁEGO EKRANU.
SZTUKA, Satysfakcją jest naprowidę obserwofwtać grę 

Mary ̂  PicldórcL Je*j bowiem sztruikia filnuorwa i przy tak 
sprzyjających woruinkach zewnętTznwh daje ziroraumien-ie, 
iż znajdujemy się na wyżynie sztuki filmowej. Ro^I^ł,, 
hisrapańs/ka tancerka, z ulicy wzięta na dwór kobiecia- 
(rza-łkiróLa- unnie w każdej gryt.uacji oddać mimicrame całą 
głębię tej trudnej kreacji. Treść filmu bardzo udatnie 
lakonjatiruofwainja, którą narawać można: intryga i miłość 
na dfwionze kjólerwskira. Wartość teg<o>, tak pięknego obra 

! zu podnosi jasność zdjęć, doskonała gra całego zespołu 
i azicjŁęśllwa te^enoEacja. be.

GIEŁDA.
Kraków 25 kutego.

Na gśŁełdzfte efektów z powodu wiadomości z Waraza 
wy tendencja lekko się zachwiała. MSmo to ruch oaogót
dość silny.

W walutach i dewizach tendencja nieco słabsza, a w  
szczególności Amsterdam i Paryż.

Na pogiołdzhi przy tendencji słabszej zawarto wiele
traosakcyj.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
N(xw*y Jork 520 i jednm crawiarta; Plaryż 27.80; Wiedeń 

7.32 i- pół d,oi 7̂ 33 i jedna craworta; Aimsterdam 207.50; 
Bruksela 26.30.

Akcje. (0>ifiry w złotyiah).
Bamlk Przemyto-W}'
Banlk Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Bank Ziwiąziku Spółek Zarobkowych 
Polskie ToiwiairzyistATO HandlcMwe 
Polski Glob 
ZielenfiefwTSikd 
H. Cegielsild- Poranaó 
Trzebinia żelarao 
-Parowozy 
Górka 
Sieroza 
Tepege
Trzebinia tłusracze 
Krakus 
Ohodorów 
Chybie 
A. Piasecki

AKCJE NA POGIEŁD77U.
Jtarwmiano- drobne 16.75, a  25 — 15.50; Gazy zachodnie' 

3.80; Len 0.41—0i44; Nobel 225.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Akcje: Bank Handlowy 725: Bank Ziwiąziku Spółek Ta - 
.robkjowych 11.00; H. Cegielska Ploranań 0.75; Pono^TOcy 
0.88; Starachowice 2^5; Ziełeniewsiki 14.75; Żyrardów 
14.00; Ohodorów 5̂ 30; Notbel 2.45: Unstis 2.45.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.05; Londyn 24.72 i pół; 

Noiwy Jork 520.3; Beilgja 26.15; Wljochv 21.15;
73j87; Holami ja 208.50: Berlin 1.23.8. Wiedeń 73^5; StAoIc 
hołm 140.12; OsOio 7925; Kjc.pcnhąra- 9250. Sofia 37.74; 
Praga 15.42 i pół; Warszawa 100; Budapeszt 0.722; Bła- 
łfHgród 8JTO; KonstantwopoJ 2.75; Bukoreazt; 255; Heł- 
•songCors 13; BueniOfS Aires 1.95.

GIEŁDA ZBOŻOWA LWÓW. Bazemica 38 i pół do 30 
i pół; żyto 29 i pół do 30 i  pół; jęczmień pnorw. 29—3 Ę

O perac ja  prez. Eberta.
B erfe) (PAT.) 24 ban. PrezydcaKt Raseszy Ebert z>a> 

chnaKKwaił nfr zajpaSerffe ślęjtej kiszki. L eterze oarsekfl̂  
że puteaehcną jest ciperate^ której jestacpe w cńąja 
nocy nróał dofeouiaić profesor Bier.

iBentKni (PAT.) 24 ban. Operaicja śdcipej kłs^zki dłoflcD- 
w diągu rjctcy np. osobie perezydentta Rzeszy u -  

d ała sdę.
Berlim. (T d . wł.) 25 ban. DowT^ajdujemy sdę w osta­

tniej cfhwiM, że cpertatcja Prez. Ebenata udada sćę Tatar 
komirpe. ChUmaig proif. Blierr bamdro ządowiotein Jer 
ze atamu zdnciwfia pa)cijerł'ja i tw^endmi, że prez. Ebert 
za cztery tygojdufile będzfse mógł wrócić już do swłoócb 
zajęć.' }. • i :ć : 'T !c i f j5

}

W Zo^otach raniono studenta pal.
Gdańsk. (PAT.) 23 ban. Ri&dm Mejfcdd w Zopotaóh 

Bnzet-teM wrodósł fint-enpeliaicję w frawizne mle-jtskfiej 
■z płOwodu częstych najpaśdL słownych 1 czynnych na. 
przechiodnaaw mówiących po* polsku. W jednym z  ta- 
kiich wypadków .pewien student z Wansziawy, bawią­
cy W Sfop<otąidh, zK)©tał cdęźfoo imillony. We w szyst­
kich wypadkach ^pciawcy zhóegtla.

 o   ;

JAK WYGLĄDAJĄ FAŁSZYWE PIĘCIO­
ZŁOTÓWKI.

Wamsząwa. (PAT.) 24 bm. Optis faUsjyiflikątti 5 ^ a to -  
w ego biletu Bamiku Poldkiego II emisji typ. L. Faiąjr- 
fikąt biletu 5-caof-zloito\v\^go II emisji wykctnjMiJy jesU 
ma pajpliierae rawycząjnym tóbulaśtym, w dortk^lęcte 
siKsrsrtikiTn. Stronia przedmfiia. Lin(je bromlzcęyie tła  
grobstae i praeryiw^mje. Wizemunisk Kaięcća Józefa Po- 
nfiaitorwisf̂ kjgo w^foitek ngewfljaśalwieigo ci-erlaówiąuSar 
twfclnzy, włosów i użycia odmiertnieg ftamby utrzyma­
ny jest w keflonze iIm)dsn|>M?|rym. D̂muik w  tekisfcfi# 
i pD/d(pfê 7 zaIlaste w kofborze ł^udrt>4k»let)cjw^mi, na M- 
leclie zaś autecńiyciz^ym dnuk tern jedt kodoru ciemcdjo- 
gran^towiego. Rysaurjki fesrtiolsł-awe niie uwydatniają ssę 
talk pla9tydzr(le, jak na M iecie autentycomtyin, a duża 
bron(z)o(wa IHieira Z pud cyfrą 5 zHewa fc#ę z  tłem  grubo 
i  rtkmówtrjMntierrjję kro^Giowtarî im. Numeracja cyfry 
odmienna w  kxxfonze brudn(o-dzairym, podczła3 gdy «  
•Mkłcfve auter(tyciz5nf/mu cyfry te są kolami czysto cczar- 
nego. W occn̂ alcizłenPłu serjil pa litemaKfli BM rja bileefie 
autei^tyczm/yim zmiąjduje silę kropka, ma falsyfiOcajcjte 
zaś kropki tej nfiema.

Strona odwtrortirła. Liinjje bronpówje tła  są nfterego- 
mkfącattni zaib^e. RyoumOd ze sikampKfoawa- 

uych wllązań i fqsftotn|óiw nBe są pro^ctrcjanillie wy- 
kopttrfa, wskutek tego poszicgegóiłne Hragmer/ty ry- 
«urików nSe występują talk czystto, ja(k na bllecfle a»- 
ten(tycEn(ym. Druk tekstu grobsoy zafanjy. Fafbĵ tlksMt 
łatwy jest do nwjwumtffa*
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„Stary tygrys” zamierza żyć lat
przeszło 90!

WchdkMłO ipojWTStzechiniDe, ae „ s ta ry  tygrysM — Cle- 
jnenioeaju —  odizmojcoia. się njadzfwycztajttią żywKutoiością 
Cuzycaną. S umysłową, mliamo, ż£ dźwjiga c a  siwych bar­
kach  83 ła t aycia. Ale, »e płos>tainiotwi>ł żyć jes^erae, eo 
najaimiej, Haiti 10, d o w iad u jm y  się dopiero z itego, iaó 
opKJWiitadąją o nim dzfren/milkiL' .pajryisUdLe, a co przyttem 
rauica ładne śiwuiaitto na jego ohiaraikiter, uikjaiznrjąo go>, 
jaJfoo cztowMda, kikoewafżąoegio pienjiądiz — 'to bÓ- 
stiwo LihM dzasie jsayćh.

MSaniowSctfe EgiłlosSł się dioti jprizedisrtiameiiel jednego 
« uiąjfwięjkisttyeli dziłentndfcóiw ammylkańiskjych iz projpo- 
ayoją, aby  napisał dOa tego  dafleminflkią datesfięć afrtfy- 
kołów o.texłażmejeizej eyrttac$ połiiltyezmej we Fra«rcj(i 
za hofcfctrcgjujni, wyniafsfcąpe pjo 5.000 dodairów od ełr-

j tyteułu, lezyłl' razem 100.000 dotetrów.
Cleimjenioeaai, jlak rwii^kseość ludai (naprawdę wJlei- 

{kfijcih, nie zimosi, aby  wyizyeGduwaaio jego osobę dla ce- 
iów- relkiLany ii zbyt ,wWe laaijiimoiwaao się n ią  w potasie. 
Między imoiieand mjp. nie cbidiał prizyjąć u  siebie Ja*dkŁe 
Coogaai^ w icłzasie jego retóaumowej (podróży po Eai- 
roplie. Tio też na propozycję aimerylkańsiką odpowiite- 
diziiał listownie w sposób zarówmo ziaibaiwny, gaik i  w y - 
gfauałny, nie eiaiwfcay sdę slkitsić wysokioMą, bądź jiaik 
bądź, bajozm ego biottX)fi’airjfujn.

„Obecnie — piksjze on — fl&jęity jesitem nikładlaomem 
mego .paimilęt<uj;(ka a nie życzę sobie przerywać tej pra- 
cy.

„iPfleinwszy tom, fidtóry raaoząłean (pisać w r . 1919,

•jest już gotów. J>rugi zaś — majsme mi, prawdopodo­
bnie, taikióe la t pfięć. A ponieważ pam iętnik, m ający 
d la  mnie pew ną wartość, obejmie t o y  tomy, praeitt* 
gdy go skończę, gotfówbym przyjąć pańską propocy- 
e fc

„łPlnosizę z&item łh&tawfiie tzgioteić się do mnie, nie 
wcceśmej jednak, jak  idopoerO za la t dzŁesdęć“.

Tmudno fcomuś pdwiiedjziileć w  spo&ób więcej w ytw ór 
i ny : yrfctó pan do licha ze swą propozycją! “

----0 0 0

K o n iec  c z ę ś n  re d a k c y jn e j

Redaktor n a fzd n y  i odpowiedzialny

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI

e
i in

od godziny 9 -12 w połu­
dnie i od godziny 4 -7 

wieczorem.
O G Ł O S Z E N I A

Drobne 
ogłoszenia ula 
poszukujących 
— prscv —

i:i i w
nawiązać można najłatwiej ogłoszeniem 
zamiesznzonem w najstarszem codzie i- 
nem piśmie pólkiem w Wolnem Mieści? 

Gdańsku, adresując krótko: 2011
===== 8 2 ; e ta  Gdańska, Pdańsk-D aiizig . = =

I &  s s B a o a a M B c m s u i a u n B B a ł w i d i K H
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Żądać w sptsfc.

m

Lsbcratorjum cfcemiczno-fcmaceitytan#
A p. K O W A L S K I

Warszawa
poleca proszki od bólu głowy dla 

dorosłych — znak fabryczny

„K O W A L S K IN A"
B B ł B B B ^ U t S B a B B a S l B B C n s n B l B B B B B

POBWE mi
UNIEWAŻNIAM _ sag iib b n ą  legiftymaqję osobrstą (em  
tam ąj z f<xt?ograIją na  o azw ie to  fcairol Oad-enfca.

n 0 m * m m m m w r n r

Ha ii»y Ipbn IIlilii
0D3ZIAŁ W KRAKOWIE UL Św. ANNY L  1. ‘

przyjmie:
1) jednego urzędnika z ukończoneml studjami prawniczemi 

i kursem abp Aksdemji handlowej
2 ) jednego stt notypisłę z ukończony szkolą średnią.
P^ca według umowy —  praktyka bankowa lub spółdziel­

cza psżądana. 2090

l

I

MASZYNY do szyda zna- 
” ■ ne g*Tranło*ane «Ka 
sprzyckie^o* hurtowo deta­
liczni e polrca skład fabry­
czny J te  fiaj?nitfei £«ni|wnj“ 
w W ars'a*ie, M?«rszał\0 - 
w<ka 153, t?L 104 51. Do­
godne spłaty ratami. Pro- 
wincia moio zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haf 111 bezpłatnie. 
Konkurencyjne 8̂ j zł. Od- 
dz>ałv • Częstochowa. Aleja 
43 Kjdce, S-enkiewicza32. 
L*. blin, Szpitalna 17, Fok- 
s \ II. 2050

h m h iih

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E  ’ SH0LE-(nKA2’A H. St«mafcwi;fcJogo

STARSZY poanocmk ^baindlwwy, dobry defcotrabchr okien 
wy^awowych, poszukiwany do pierrwBaoirzędiiegjo- składu 
tkorc .tijjaJmiego 1 handlu wódak- w l̂ OfflnaDiiu, s
od:pć^ean śrwuąde<3tiw, {podomenn rofeipemcyj i warimk^w
wyToagrodiZjeinia do Ailm. „Gońoa KmafoowSka€€H>‘1 pod 
,^d. 122w3B3u. 100

RUTYNOWANA BtecootyjjLStt^a, i^adiająm poprawnie ję-
y.yikiom poLskam i niemieokian poazi»k/uje posady od 1. TIL 
br. Ofeirty do „Giońoa Kimik.u r. 5948. 102

KR6LEWIANKA imteligenit^ w wieku średmm, zmjąc* 
«vię na goepod-airstrwie wiejskiem domowem, sjzyoiu, szEyw- 
ipem prasowacćiu, przyjmie posadę zacnząd-zagącej w ma- 
jątkiu, pernsjomaicie lub pnobo^twie. Posiada śwmdetft-wa. 
Oferty uprasza do „Gońoa Krak.4* ad. 122^377. 104

POMOCNIK aptekarski, katołiik, dobrze poJecjcnny, wfcadar 
jący dobrze jł̂ yJdeim niemiecldiiu potrzebny zaraz na sta­
łą poeadę. Padw ie z b. dzdelnicy prugddej luto MaiUpol- 
śki magą piwTmzeńf^wo. Połta-żjebcra- tafc?e gnła pOBu>C;̂ cw« 
parnna, obeizoiaina z spraedażą odręcznią, w bdająoa języ­
kiem uaemieckiim. Apteka w Działdowie. A. Graiek zd. 
1.18^72. 106

PIERWSZORZĘDNEGO t-riio (fo/rtep^ajii, skrzypce, coeło) 
poszuikoiye kawiarnia w Pozmńiśkiem od 1 marca. bo*. - - 
Wiarrimiki korzy^t^. Zgłoiszemia: O&trów, skrjdka poc^to- 
iwa 47. * 108

APTEKARSKIEJ siły poanjoomjoaeij e zmiajoanością defek- 
ituiry, takm^ji recept i biegłej w spmzedaży odręcanej, 2
podiaimeim referencji i pretensji przy wtolnym stole i mie- 
Wikainriu posEuikaije Z. Oesielaki, apteka, w Śmiglu. 109

tfsw ńt cciiicj — pasie — krzyżu i sięga az pod {cpi;tki, wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber i parde na kiszkę stolcową. 
Brak tćtiu o ras ból w plecach 1 klatce piersiowej {na przestrzał). Niekiedy wymioty ićteią. dreszcze, zimne poty, żółtaczka
;!■- ■ ■.. • BliJSZYCc! informacfi udziela: An£ek.*î .*.**!z}ołoi H, Nawy 3w<ai li?, ó, -r~

POSZUKUJĘ Eiaraa lub od 1 marca br. młodego* azłoiwie- 
ka, trzeźweiro, sumienmegyo dla mego hiurtow. i detal, han­
dlu ikoiLomjialnegO' i spiirytuialji, zaraaein dla podTÓży. Ofer­
ty  z odipLeem św^adectiw i podaniem warunków przy wot- 

i mym s-t.ole i stancji uprasza J. Rodowód, Komiia. ' 100

f „BLUSZCZ”
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NAJBARDZIP.J U L U B IO N E  1 N A J> P 0 C 2 Y T N 1E J S Z 1

PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE D l A  KOBIET
OBEJMUJE

CAŁOKSZTAŁT ZA1STERŁS0WAN
KOBIETY POLSKiEJ

OBOK BOGATEGO DZIAŁU SPOŁECZNO - LITERACKIEGO
b a r d z o  o b s z e rn ie  t r a k to w a n y  d z i a ł  p r a k t y c z n y  (ż y c ie  k o b ie c e  w  d o m u  i św ie c ie ) .

STAŁE DODATKI TYGODNIOWO
1) arkusz powieściowy formatu książki, || 3) arkusz wzorów robót ręcznych naturalnej wieł-

2) cztery strony mód paryskich, kości do kopjowania,
j| 4) tablice krojów.

Prenumerata miesięcznie zł 4*80 — Nuuier pojedynczy zł. 1*40 do nabycia w księgarniach j kioskach. 
Redakcja i Administracją: Warszawa, Krakowskie Przedm. (Plac Zamkowy 99). — Konto czek. P.K.O. 3700

! EKSPEDIENTKA ssunjodrztóne, obeznam w błaiwa-tacb,
kóuf-ekcjii i airt\ik.u&iŁ‘b rQ<pknVb zaraz lub póżnńej na ma­
łe ULi.a-sóo  ̂ma p:ro,wim\i5. Paanće, kitóre także dekorować 

. mogą mają pien^TzetófWOi. Ofeirty z dołącoeiuiieca śrwia- 
deotw i fotograf ja pToeaę sddorować do Arknaai' „Gońca 

I Krak.44 pod zd. 122.5G5. 112

PCSZ/UKUJ EMY kieroiwmiika oddziabi w pofwiiatofwem 
imiieścne z ko/uoją 3.000 zł. Mieedkamie <w włiasnyim domu 
rzapciwnuioue. Zigło^zenia z podooem .peniąp. do Admin^ 
..Giońcci Krak.44. 111

APTEKARSKA sała pomocnicza z o-lcitnią ‘prakitjdtąę. 
obezina.Tiia w recepturze, defekjUirzo, taktojwauiu re-cefk
ipô 7.Ri)kiU|}e (zaraz posady. Łaskawe zgioBcemia do Admia. 
„Gońca Kraik.44. 113

KAMIENICĘ w Póznaaiiu lub w Gdańsiku na głófwnej uił- 
cy, stosowną na skład bławatiny ikjujpię. Zgłoszeiuiia e  po*- 
don/iem omy i wpłaty uprasza Ba/zar Polski, Bydgoszcc,, 
Długa 59. 114

SPRZEDAM mój dobrze (zaprowadzony skład foołonjalny 
i  delikiaite«ów przy bardzo ożyiwionej ulicy, w mieście 
powiaA. i giamarzojL Zgłos&mia *Po«te restante Krotoszyn 
B. 20. 11^

WIATRAK prrzy mieście poiwiatcfw„ który nobi przemiahi 
ma gamkń, zaraz m  spaizedaż. Zgftoezesua: MikoKńsłki, Śro­
da, Łąkowa 10. 116̂

EMERYTOWANY urzędnik, do4todQty nieutoesaioą oho 
robą, imający żotie również caęż&o cbccą, prosi Htośww4 

   serca o wsparcia. Datki przyjmuje Adim. nGońoa Krok»w»

Kra4oow«kii .P ik lw lw a  w  K rotow ie pod sareądem J, B orium tea»


